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Przyiażń niomiecko-r097jska. 


Lwów 11. lutego 

Opinja publiczna w Esropie lubi od czasu 
do czasu zajmować się wielką polityką między- 
narodową. W ostatnich dniach miała do tego 
spero sposobno ci. Następca tronu rosyjskiego 
przybył do Berlina, by być gościem na ślubie 
najmłodszej siostry cesarza Wilhelma II i do- 
znał tam grzecznego przyjęcia. Zamieszkał, miasto 
w gmachu ambasady rosyjskiej — jak pierwo- 
tnie sądzono — w pałacu królewskim; był na 
śniadaniu, wyprawionem przez pułk gwardyjski, 
i miał sposobność usłyszeć m ust cesarza toast, 
wzniesiony w cześć cara, jako reprezentanta tra- 
dycyj monarchicznych. Faktów tych chwyciła 
się prasa półurzędowa całego imperjum niemie- 
ckiego, by obwieścić świata, że w stosunkach 
politycznych między Niemcami a Rosją rady- 
kalna zaszła zmiana. 4 

Stosunki te — jak wiadomo — nie były w 
ostatnich czasach najlepsze. Czy między rzeczą- 
pospolitą francuską a caratem rosyjskim istniał 
pisany i obustronnie obowiązujący trak!at, tego 
dotychczas nikt jeszcze nie zbadał — faktem 
jest jedaak, że opinja publiczna przyzwyczaiła 
się aważać stosunek między Francją a Rosją za 
coś podobnego do trwałego sojuszu, który ma 
trzymać równowagę trójprzymierzu Środkowo- 
europejskiemu. Wizyta carewicza w Berlinie i 
toast cesarza Wilhelma miałyby to wszystko wzru- 
szyć! Pewne sfery chciałyby w nas to konie- 
cznie wmówić i widzą już w niedalekim hory- 
zoncie zerwanie przyjaźni między Peteraburgiem 
a Paryżem i zawiązanie dawnej niebotycznej, 
tradycyjnej przyjaźni między Rosją a Niemcami. 

s w tych różowych aspektach wiele przesady, 
to ani chwili wątpliwości nie ulega. Jedna wi- 
zyta, choćby była najserdeczniejsza, jeden toast, 
choćby najszczerszy, mie zmieniają podstaw po- 
lityki międzypaństwowej. 

Zie tak jest istotnie, na to dowód mamy w 
ennncjacji Politische Correspondene, a zatem or- 
ganu, o którym powszechnie wiadomo, że miewa 
stosunki bezpośrednie ze sferami politycznemi, że 
czerpie swoje informacje zazwyczaj zo źródła 
najlepszego. Czytamy w korespondencji peters 
burgskiej pomienionego organu: „Do serdecznego 
przyjęcia, jakiego doznał w Berlinie następca 


zbliżenie między Rosią, a Niemcami. 
spotkania, jakie sią wśród deleko korzystniej- 
szych waruaków, 
II, a carem Aleksandrem III. w Narwji i Szcze- 
cinie odbyły, nie były wstanie doprowadzić do 
zbliżenia. Opinja publiczna w Rosji widzi więc 
w słowach, które cesarz Wilhelm w swoim toa- 
Kcie poświęcił Rosji, jedynie zaakomitą impro- 
wizację, 


tutaj z zadowoleniem, 


Wśród takich warunków trudno pojąć, jak 
można było wskutsk obesności carewicza na 
uroczystościach weselnych w Berlinie, liczyć na 


Wezak 


między cesarzem Wilhelmem 


która praktycznych skutków mieć nie 
będzie. Enuncjację niemieckiego cesarza przyjęto 
ale jedynie jako dowód, 
że stosunki między obydwoma państwami i sy- 
tuacje polityczne są zadowalające. Gwarancji je- 
dnak, że ogólne położenie i na przyszłość ten 
charakter zachowa, mowa cesarska nie daje.* 
Tyle Polit. Correspondene. Artykuł ten nie 
małe w Niemczech zrobił wrażezie i co szcze- 
gólne, nietylko w sferach urzędowych. Organa 
wrzskomo liberalne i niezawisłe rzucają się także 
na list petersburgski i starają się dowieść, że 
Polit. Cvrr. nie ma żadnych stosunków ze sfa- 
rami dyplomatycznemi Tak jednak nio jest. 
Pol. Corr. ma ustaloną reputacje i organa nie- 
mieckie jej nie odbiorą, mimo, że cstatni Vst 
przyszedł Niemcom tsk nie w porę. Toast ce- 
sarza Wilhelma chybił widocznie celu i przyje żh 
niemiecko rosyjska nie jest jeszcze naprawioną .. 


Sprawa panamska. 


Obecnie znany jest już autentyczny tekst 
uchwał, na mocy których isba oskarżycielska 
wstrzymała śledztwo przeciw niektórym £ oskar: 
żonych. Senator Devćs został uwolniony, po- 
nieważ stwierdzono, że Deves nie dla siebie, 
lęcz dla przedsiębiorcy Castelbon zainkasował 
czek, opiewsjący na 20.000 fr.; zresztą Deves 
podczas głosowania nad sprawą panamską bawił 
w Rosji, a sa niego głosował jego sąsiad z par- 
lamentu. Albert Grćvy otrzymał czek jako wy- 
nagrodzenie za poradę prawną. Leon Renault 
otrzymał od Reinacha 25 000 fr., ponieważ da- 
wniei na innym syndykacie tego bankiera stracił 
25.000 franków. Przeciwko Ronvierowi znów 
nic nio przemawia ponadto, że na talonach cze- 
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mimo wszelkich trudności, kanał, który, jak 
się, okazało nie był możliwy do wykonania przy 
systemie poziomym, dokończą systemem szluzowym 
i że na to wystarczą uzbierane fundusze, ale ża- 
dną miarą nie mogli wierzyć w to, że — jak 
głosili — kanał gotów będzie w r. 1890. Nie 
działali tedy bona fide. Oszustwo tkwiłe w cią- 
głych z prawdą n ezgodnych ogłoszeniach, na 
tworzeniu podstępnych syndykatów, a nadto 
w licznych sprzeniewierzeniach. 

Motywy wyroku zawierały jeszcze następn- 
jące uwagi: Od pierwszego dnia istnignia towa- 
rzysiwa rozgłaszano pod firmą Ferdynanda i Ka- 
rola Lessepsa zupałnie fałszywe wieści o stanie 
fanduszów i całego przedsiębiorstwa. 

Tym sposobem wyładzono przeszło 1.300 
miljonów. Najwięcej zawiniły pozorne syndykaty, 
których kierownictwo poruczono  Rsinachowi 
W gruncie członkowie syndykatów nie nie ry- 
zykowali. Pozornie mieli wpłacać 2 fr. 50 cen- 
tymów. Tymczasem kierownik, Reinach, włożył 
miljony dla powstrzymania fikcyjnego kursu pa- 
pierów panamskich. 

Oskarżeni byli mandatarjuszami towarzy- 
stwa, a to, co uczynili, nie mogło wypływać ani 
z mantatn, ani też leżeć w interesie mocoda- 
wców, z czego wynika jasno, że dopuścili się 
sprzeniewierzenia. Bony własności rozdano po- 
między ludzi, po których nie można było spo- 
dziewić się, by w jakikolviek sposób popierać 
mogli rzeczywiste cele towarzystwa. Co się ty- 
czy Eiffla, te on nie dostarczył przedsiębior- 
stwu  zakontraktowanych  materjsłów. Ugoda 
jego z likwid.torem jes; bez znaczsnia, a to 


tembardziej, że likwidator został w błąd wpro- 
wadzony co do owych 18 miljonów, o które 
chodziło. Likwidator nie wiedział, że Eftel 


zwrócił towarzystwu to, co było własnością towa- 
rzystwa. 

Odczytanie wyroku i motywów, wywarło 
na oskarżonych silne wrażenie. Karol Lesseps, 
który w gorących dniach procosm umiał zacho- 
wać pełen godności spokój, wyglądał jakby zu- 
pełnie zmiażdżony. Płakał gorzkiemi łzami, gło- 
ao szlochając. Marius Fontane panował nad 
sobą, podobnie jak i Cottu, u którego tylko 
nerwowe odruchy zdradzały silne wzburzenie. 
Eiffal zachował kamienny spokój, siedział nie- 
ruchomy, s oczyma w dal wytężonemi. Gdy po- 


—— 


na kolejach  południowo-zachcdnich, rycerzy 
kija i torby żebraczej.. Tak jest a nie inaczej. 
W przeciągu lat trzech na liojach wspomnionej 
kolei wszystkie posady mają być w ręku koren- 
no russkieh liudiej a Polacy prawosławni nawet, 
jako specjalnie w ukazie wymienieni — lica pol- 
skawo proischoźdienja (osoby pochodzenia pol- 
skiego) mogą zajmować tylko niższe i nie wpły- 
wowe porady. Ukazem tym dotkniętych jest 
przeszło cztery tysiące urzędników, z których 
trzy czwa te niemal obarczonych jest rodziną. 

Co ci lndmie właściwie począć mają ze sobą, 
o tem naturalnie ukaz białego cara nie nie mó- 
wi. Nie przysługuje im prawo pobierania eme- 
rytury, ponieważ przed czasem otrzymali ze 
„względów państwowych* dymisję i jako Polacy 
uznani są za niebłagonadiożnych. 

Jestto cios silny nadzwyczaj, a tem silniej- 
szy, gdy się weźmie pod uwagę, iż jenerał-gu- 
bernatorem jest hr. Iznatjew, człowiek znany ze 
swej drobiazgowości w wypełnianiu litery ukaza. 
Jako prawornyj Moskal nie doczeka zapewne 
trzech lat i przed upływem tego czasu zechce 
się pochwalić przed rządem i Pobiedonoscewem, 
dla którego uczuwa kult bałwochwalczy niemal, 
że Połaka w całej machinie rządowej i instytu- 
cjach jej podwładnych ni» ma ani na lekarstwo. 

Jak mnie zapewniają, hr. Ignatjew wysłał 
już de zarządu dróg żelaznych zawiadomienie o 
wydaniu ukazu z poleceniem, aby jaknajprę- 
dzej starały się eadosyćnczynić carskiemn ży- 
czeniu. Pan jenerał- gubernator jest prawie wszech- 
mocnym, można się więc spodziewać, żę lada 
dzień na bruka Kijowa ujrzymy dymisjonowa- 
nych kolejarzy, szukajscych chleba i zarobku. 

Co się z tymi ludźmi stanie, odgadnąć ła- 
two: część ich wyemigruje zupełnie z kraju, eo 
rządowi naturalnie jest bardzo na rękę, część 
pójdzie w głąb Rosji za chlebem, gdzie ich acz- 
kolwiek z wielką niecłęcią ale przyjmę i umo- 
żliwią jaką taką egzystencję, a reszta, natural- 
nie ta, która nie posiada majątków skrzętoie ge- 
branych, zmarnieja i zginie z głodu i nędzy. 

Tak rządzi nami „tolerancyjny“ rząd ro- 
gyjski, który o tej „tolerancji“ w wiorstowych 
szpaltach swoich dzienników opowiada, taką jest 
opieka białego cara, zapewniająca swoim wier- 
nym poddanym wszystkie prawa i przywileje. 

Coraz tu u nas smutniej i coraz duszniejszą 
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zeszłorocznych. Robiono bardzo wiele szumu i 
hałasu, zakupowano rozmaite materjały spożyw- 
cze i leki, a gdy przyszło do czego. to w re: 
zultacie okazało się, że albo zboża zabrakło już, 
albo leki były nieodpowiednie. Podobne wy- 
padki nie są bynajmniej odosobnione, a w czasie 
klęski spotykaliśmy się z nimi bardzo częste. 

Nic dziwnego też, że lud ciągle jeszcze 
przypomina sobie proroctwa Wernyhory i po- 
wiada, że vtedy dopiero będzie dobrze, koły 
Polsza, Łytwa i Ukraina bude odna rodyna. 
Trzeba koniecznie moskaliw hen za Dnipr pro- 
hnaty. 

Marzenia te rozeszły się pomiędzy ludem 
bardzo szybko, a jako kres biedzie oznaczono 
rok bieżący. Dlaczego? Któż to wiedzieć może! 
Wiara w spełnienie tego powstała z tego same- 
go źródła, z którego rodzą się baśnie i skazki .. 
Ot... niewiadomo skąd zjawił się do wsi ślepy did, 
opowiedział to i zniknął niewiadomo gdzie i 
kiedy. Najzabawniejszem jest to, że opowieściom 
zaprzeczył otiec Iwan Kronsetadskij i solennie 
ich się wyparł. Uchodzi on w Rosji za cudo- 
twórcę i proroka i sam ma siebie za takiego, 
bał się więc, aby go o podobne „potworne* pro- 
roctwo nie posądzono i zaprzeczył, jakoby od 
niego pochodziło. Tymczasem miałem niedawno 
sposobność rozmawiania z kilka chłopami w tej 
kwestji, a ci widząc, żem lach, powiedzieli mi 
wprost, że żadnego bałiuszki iwana nie znają i 
nigdy o nim nie słyszeli, a że tak będzie, opo- 
wiadali im staryje didy. którzy w takich rze- 
czach są dobwiadczeni i uważani na Ukrainie 
jako alfa i omega wszystkich mądrości nad- 
ziemskich. 


Wybory w brzeżańskiem. 


(VL) „Że rozdział gminy i obszaru dwor- 
skiego —- kończy p. Mieczysław Onyszkiewicz — 
sam przez się jest niedobry, i że d.konany dla 
licznych i ważnych względów narodowych i so- 
cjalnych, będzie kiedyś musiał ustąpić, to chyba 
wątpliwości nie ulega; również nie ulega wątpli- 
wości, że okecnie względy, dla których rozdział 
ten wprowadzono, nie przemawiają równie silnie, 
jak wówczas, gdy w umysłach tkwiły jeszcze 
bwieże reminiscencje stosunków  dominikalnych, 
a rozpoczęta dopiero sprawa regulacji serwitn- 


nastę ków znaleziono początkowe litery jego nazwiska wstał, syn podszedł ku menui zapłakany uści- staje się atmosfera, jaką oddychamy. Gnio'ą nie- | tów i kwestjonowane prawo propinacji badz ło 

trona, wielki książę Mikołaj, nie przywiązują w | i imienia, a skonstatoweno, że pieniądze ctrzy- skał mu rękę. Bf i w tej chwili nie dał się tylko nas, alə i ład ruski, tych odwiecznych | uczucie różnie i antagonizmów klasowych. Obe- 

rosyjskich sferach urzędowych znaczenia polity- | mał nie on, lecz bankier Vlasto; ten zaś dał opanować uczuciu, jakie musiało nim wstrząsnąć Ukraińców, którzy powoli zaczynają się opamię- | cnie dłuższa wspólna praca w radach i wydzia- 

cznego, a organa prasowe widzą w tym fakcie wprawdzie Ronvierowi 50.000 fr., ała nie na cele | W głębi. i IE , tywać i szczermyć zęby na Moskali, dokuszając | łach powiatowych, komitetach parafislaych, szkoi- 

jedynie wyraz tradycyjnej grzeczności, zwyczaj- | osobiste, jono na cele polityczne. == Wszyscy cskarżeni zgłcdiii niezwłocznie za- im, gdzie się bezkarnie da to zrobić. Chłop rasiń- | nych, drogowych, oddziałach gospodarczych i kół- 

nej przy tego rodzaju książęcych wizytach, przy Przy sposobności winniśmy jeszcze bliż*ze | Żalenie nieważności. y : ski o tyle już zmądrzał, że nie podnosi głowy | kach rolniczych zdziałały z pewnością jnż bar- 

których dom panujący, odbierający taką wizytę, | szczegóły podać o ostatnim akcie procesu, który Publiczność nie spodziewała się tak suro- tam, gdzie wie, że mu ją schylić każą, grożąc | dzo wiele w interesie harmonji społecznej i zbli- 

=  serdecznem i wysznkanem przyjęciem dostojnego | oczywiście nie jest joszcze ostatnim aktem spra- | wego wyroka. Los Ferdynanda Lessepsa, batogiem. Za e cztery oczy nie zawaha się | żenia dworu do gminy. Mimo to wszakże intere- 

= gościa nie chce pozostać w tyle po za grzeczno: | wy panamskiej. „wielkiego Francuza“, bndzi ogólne współczucie; zaśpiswać sprawnikowi piosneczki: sa, o które tu chodzi, są nazbyt ważne, aby 

ścią domu panującego, który przy tej, lub owej Wyrok został ogłoszony d, 9. bm. o godzi- | leży on ciężką chorobą złożony na swym zamku , f wolno nam było robić jakiekolwiek próby i hazar- 

uroczystości daje się przez jednego ze swych | nie 8. popołudniu przez usta prezydenta Perivier. | La Chesnaye i nie wie dotąd nawet tyle, że Widkoły Bol. Ukrainu dowa ryzyka, to też rzecz wymaga poprzednie 

członków zastępować. Tego rodzaju zachowanie | Treść wyroku wiadoma już naszym czytelnikom. | prowadz no przeciw niemu proces. Moskalom karaje nader starannego zbadania stosunków całego 

się odpowiada niewątpliwie celowi, okazuje bo- | Oczekiwały go tłumy publiczności od kilka go- Ukrainski tanciuj synu, kraju, zanim stanowczy krok uczynimy. 

Pa przed lbj że ąz Państwa, rządy | dzin. Drzwi e ph WED AlE od fapa K d z Jak czynownik hraje! Szczególniejszą troskliwość ostatniemi ezasy 

i dwory w dobryc o siebie pozostają stosun- | przez prawników i dziennikarzy. godziny 12. : oświęcał Sejm sprawom wykształcenia ladowe- 

kachi nienaieży się między niemi obawiać konf ktu. | sala była już prsepełnioną. Niecierpliwość wzra- orespon encj Ba MAC gk peee ; A i = Skon onida a to wolnjąc coraz 

Ale podobnemi grzecznościami nie można | etała z każdą chwilą. gdy o godzinie 1. trybunał : Kijów 2. lutego. IL a a 5 szli SAID dut to znaczniejsze samy na cele pomnożenia szkół, 

zmienić polityki obydwóch państw, zależnej od jeszcze się nie pojawił. Poczęto przebąkiwać, że | (Odwilż. — Ukaz carski, — Biedni kolejarze. — Pra- Hros teegi y, chlib ne rodyt — poprawę bytu nauczycieli ludowych i-na proda- 

znacznie ważniejszych i donioślejszych czynni: | trybunał w ogóle tego dnia jeszcze nie poweżmie | Judu rr WERE ABA ie ć —. T E odwód ktywne inwoatycje gospod reze. Wobec zacofa- 

ków. Przyczyny zań, które wpływały na politykę uchwały, a to z powodu różnicy zdań, jaka za- | -- Preroctwa między ludem. —- „Otiee Iwan" i jego Te ostatnie cztery wiersze szczególnie są | nia naszego na tem ostatniem polu i bacząc na 

| Rosji i Niemiec, nie doznały w ostatnich dniach panowała między sędziami. Łączono opóźnienie sztuka. — „Smaryj6 d dy”). pomiędzy ladam popularne, zna je każdy pra- | bardzo szybki rozwój gospodarstwa społecznego 

JE tego rodzaju zmiany, aby mogła wpłynąć na | wyroku nawet z Ha deca Gi Po długo trwająsych mrozach, dochodzących | wie. Rok ubiegły będzie szcz gólnie pamiętnym | w ościennych krajach, objawiło się w Sejmie żywe 

olepszenie stosunków między temi mocarstwami. Po godzin'e 1, pojawił się E ffel w towar.y- | nieraz do 25 i 26 stopni Reanmura, nastąp ła zu- | dla naszego ludu i w tych właśnie wierszach | pragnienie przyspieszenia tompa akcji krajowej 

Przeciwnie, mimo dobrych stosunków między | stwie syna i spokojnie zasiadł na swem miejsca. | pełna odwilż, woda kapie z dachów, stoi kałuża- | się nwiecznia, zwłaszcza, gdy się weźmie pod | w kierunku rozbudzenia ruchu i życia ekonomi- 

nimi, wystąpiły na jaw fakty, które jeszcze ja | Wyglądał bardzo blady. Tuż przed godziną 3, | mi na ulicy, nie mając odpływu, a stara „da- | uwagę klęskę ni:urodzau i cholerę. Jedno i | cznego i nadania tej akcji bardziej intenzywne- 

skrawiej pokazały sprzeczność między obustron: | zapowiedziano ze zwykłą ceremonją, że trybanał | ma“ zsjęta jeszcze wzb>rem miejsca w którem | drugie lud przypisuje t:mu, że car naumyślnie | go charakteru. Intenzywność ta miałaby głównie 

ną polityką, np. niezachwiane postanowienie przybywa, Prezydent Perivier rozpoczął czytanie | by budynki i maszyny kanalizacyjne stanąć mo | kazał je sprowadzić, aby wytępić Ukraińców. polegać na znaczniejszem za: ngażowaniu kredy- 

rządu niemieckisgo, przeprowadzenia projektu | wyroku i motywów. Pizedewszystkiem odparł | gły. Decyzja ma nastąpić w tych dniacb, a tym- Każdy rozsądny U naturalnie to | tu kraju, dla uzyskania potężniejszych środków 

wojskowego, a w szczególności sposób motywo- | zarzut przedawnienia. Prokurator miał zupełne | czasem mieszkańcy Kijowa brodzą w błocie po | twierdzenie z uśmiechem, ale nie może nie przy- | na użyteczne nakłady gospodarcze, a przeto po- 

wania tego postanowienia zarówno przez kancle- prawo wytoczyć akcję sądową. Co do oskarżenia | kolana. znać, że ten lud po części ma rację, gdy tak | ciągnięcia także przyszłości do nakładów, z któ- 

rza państwa hrabiego Capriysego, jak i w od- | o oszustwo, to musiano radę zawiadowczą towa- Skoro tylko „odmarzło* na świecie, „odmarzł* | móni, przypominając sobie, z jakiem niedbnl- | rychby miała korzystać. Dążności te, które pod 

4 nośnych enuncjacjath przez jenerała Walderste. | rzystwa skazać. Mogli oni może wierzyć, że po- | też i carski nkaz, robiący z Polaków, służących | stwem włsdze wzięły się do łagodzenia klęsk ! hasłem polityki inwestycyjnej w sposób sangwi- 
y Wionął wiatr — — zaszepcą w ciszy VIL Bartosza wnuki dobrze znasz: VIII, 


AURELI URBAŃSKI. 


Z cyklu poezyj p. t 


|  MIATIEŻ 


1863.) 


VI. 
Nieprzejednani. .. 


f Wschodzi słonko — i brzask szary 
Jak przez trumny wąskie szpary 
h Baków gąszczem się przekrada. 
iz ciężkiego snu etrząsa czoło bór; 
| Ospale — jak żurawi sznar — 
pe | Gęstych mgieł wzlatują stada. 
U " 


e Wschodzi słońce — i szeroko 

5 Rzęs promieńmi skrzące oko 
2». Trwożnie w lasów tkwi rubieży. 
| Wesela życiem tętnił wczora łęg: 

4 Słowików gody — muszek brzęk ; 


A dziś — trap na trapie leży. 
pn W słomów drzazgach — wśród polany — 
Wśród kałuży krwi zdeptanej | 

Kłęb ciał. — Zwarły się najgęściej... 
Moskal w lepkich spi, sbroczonych mohach— 
Przywalon leży pod nim Lach — 

Pierś na piersi — pięść przy pięści. 


„Tam 


Ku uciesze Europy 
Twarde sterczą kłykcie — stopy — 
Sztywne mierzą sią źrenice; 
Acz śmierci bielmem w kryształ wzrok ich ścięt, 
Tli zemsta w nich — tli wściekłość — wstręt — 
Krzyżnją się błyskawice... 
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Biadych trupy towarzyszy 
spór toczą strony obie : 
Od jęków drży listowia wiotki dach ; 
I Mokal klnie -- i biada Lach — 
Wieczne wrcgi... nawet w grobie. 


„Laszki!* — syczy wiatr — „wy panki! 
Wy z kazionnej " tranki; KŻ 
Carskie wam szynele cuchną! 
Po jamach leśnych drwi bantowszczyk — rab ; 
Lecz czort go nam nie wydrze s łap — 
Hej, a Polszcza wasza — próchao|!...* 


„„Ciemnil** — rzęży wiatr — „wy głusi! 
Z Polski lasów — Litwy — Rusi 
Grzmi o chłodzie — i o głodzie: 
„Swoboda Nam — i Wam!* — grzmi wszerz i 
[wzdłuż — 
A ty nam w serce wpychasz nóż, 
Dousicieli ty narodzie! ..** 


n„Ciemni!** — jęczy wiatr — „„wy głusi! 
Waśzem cielskiem kat nas dusi — 
Locz i pęta was zarazem! 
Splotaszi węża: wy, a żmyją: on... 
Wasz wspólny uścisk : ludów skon — 
Słowiańszczyzny boście... płazem !““ 


Jęczy wiatr — i szepcą w Ciszy 
Bladych trupy towarzyszy — 
I spór wiodą strony obie; 
Od jęków drży listowia wiotki dach ; 
I Moskal klnie — i biada Lach — 
Wiezene wrogi.. nawet w grobie. 


Dzionek jasny. W lesie gwarno; 
Chłopy się ciekawe garną — 
Dzwonki brzmią kibitek z dali: 
To urząd zjechał .. Liczył — pisał — żuł — 
I w jeden cisnąć kazał dół 
Lachów trupy — i Moskali. 


| 
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Petersburskie „wolontjery*. 


Ha, patrz! — W bojowy stają szyk : 
Z run śn'eżnych kuczmy — w haftach szłyk — 
W gslonach pierś — a błyszczą z nich 
Ładownice gilzy — gwiazdy — szych; 
Czeukieski strój — czerkieska broń; 
Juk gałka bachmat lśni, koń w kcń — 

A rzęd od złota kapie. 


Magnatów młódź. Z nich każdy zać 
Bojarów wnuczę — graf lub kniaź. 
Wykwintu szczyt — „lwów“ dobór sam: 
Bożyszeza tkliwych dworu dam... 
Amora twarz — Wulkana wzrost; 
Z salonów petersburskich — wprost 

Do Polszczy hulat wpadli. 


Do Polszezy Lulać wpadła młódź, 
Tężyzną ćómić — bezbronnych kłać — 
Do bladych się zaiccać wdów... 
I zacny sport — i kwietny kaf! 
Już w Sloskwy lasach zrzedniał zwiera, 
Więc L=szków warto ruszyć z leż — 
Na „miatież*, hej! — Na łowy! 


Hej, będą łowy! — W ssb zuch ; 

U warg młodzieńczy jeszczę puch ; 

Swy wolą drga junaczy wzrqk ; 

Parskają żrebce — — zużej w skok |... 

Hura! — — Szampańskie REŻ z kruż — 

Hura! — — Nagonka czekaj już — 
Wielmoże... zapolują ! 


Kwiecista — równa — gładka błoń. 

Tuż — jar; przypiera smętaz'z doń. 

Smętarzyk skromny, jak i wfość; 

Krzyżyków mało — mogił Hośe. 

A w jarze luda kilka kop: 

Miatieży „drjań* — ot — Ww chłopa chłop, 
W siermięgach| kosyniery. 


Zorana dłoń — spalona twarz — 

Pokorny kark — żylasta pięść — 

Gdy kosą macha: Boże, szczęść!... 

Tam — — batnej wrzawy chichot, gwar; 

Tu — — modłów szmerem szumi jar — 
Chłop szepce swe pacierze. 


Wezbrała toń — i zator pękł... 
Ha! — Kopyt tentent — szaszek szczęk; 
To „wołontjery* sadzą w cwał 
Jak pioran — jak lawiny zwał. 
I szablie, świst — i kosy cięć. 
Wre bó; o każdą ziemi piądź; 
W posoce smętarzysko... 


Pokotem leży trup, jak anop. 

Moskiewski kni?ż — i polski chłop 

U twardych się chwycili bar — 

I człowiek Się z człowiekiem zwarł... 

„Car z nami!* — z pycbą ryczy wróg — 

A na to kmieć: „Hej, z nami Bóg!* 
Szamocą się okrutnie... 


I tropów wrażych rośnie stos; 

I cepów łomot — brzęki kos; 

I pęka kark, gdy machnie cep — 

Co wiśnie kosa, spada łeb. 

Płomieniem bucha mordu chuć; 

Napróżno mężna walczy młódź — 
Na miazgę sieką chłopy. 


I zamilkł bój — — i stał się cud: 
Pyszaików lśniący skruszon knut. 
Ni jeden z nich nie unknął zbieg; 
Stopnieli — jak na wiosnę Śnieg... 
Przestroga — „lwom“ ; frejlinom — kwef. 
A chłopi... z kos otarli krew: 

„O Jezu — bądź pochwalon!... 
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Majster szwiec. 


Wiozą go -- wiozą!... Eskorty tłum dziki 
Targa nim z wrzaskiem ; krucy go rozerwą | 
Omdlał w postronkach. — Wyją objeszczyki, 
Jak wiki głodne, gdy zawęszą Ścierwo... 

A jeńca cdzież: płachta, krwią zbluzgana ; 
A jeńca ciało: jedna, skrzepła rana. 


Kto zacz, mój kmotrze ? W imię Ojca — Syna — 

Zadziobią chłopa !... Kogoż to zwieziono ? 

Cyt... Szwiec, jegomość, — ze wsi, szwiec — 
|chudzina; 

Rządu tajnego był żandarmem pono. 

Sprytny pan majster! Szpiegom groźny wielce: 

Co ptaszka złowił — wieszał na pętelce. 


Ha-no, na szewca czas; toć go ujęto. 

Bumagi spiszą; dziś podynda jeszcze. 

Ba — sąd wojenny istne ma dziś święto: 
Nim zdnsi — w tortur pochwyci go kleszcze. 
Gdy cęgi szarpną — gdy śruba zawierci — 
Wszystko wyspiewa. Potem — wyrok śmierci. 


Przed sądem szwiec. 


Przykuty już do słapa. 
Drze zeń już pasy zbir, oprawca rączy... 
„Ochrypłeś, łyku?".. Z ciała szmat wpółtrupa 
Krwi resztki cieką -— z czoła pot się sączy. 
Okrutnym boiem tli źrenica mglista : 
Konterfekt owo: przed Piłatem Chrysta .. 


Cisza. — Oblicze strasznie mu przybladło ; 
Zaciął się łotr — rogata milczy dusza. 

Ołowiu lej mu war — niech skwićrczy sadło! 
Ha — przecie zadrgał... Piszcie!... Wargą rusza... 


Drgnął — — zgrzytnął — — język i 


ryzł — — 
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niczny i okaznjący może nazbyt optymistyczne 
zaufanie we własne siły się dbjawiły i tego 
głównie powoda pewien odpór wy wały; są 
sdaniem mojem bardzo pożądanem zjawiskiem 
w naszym Sejmie. Wprowadzają one bowiem 
w to ciało ducha inicjatywy i przedsiębiorczości, 
tak potrzebnego w naszym Sejmie, gdzie trady- 
cyjny konserwatyzm i oględność dają pełną gwa- 
rancję, że nie zagalopoje się on w żadne niebez- 
pieczne hasardy. Zasada, że należy i przyszłość 
pociągnąć do nakładów, które dopiero później 
owoce wydadzą, jest słuszną i i ekonomicznie nza- 
sadnioną. Ograniczenie się na obecnych zasobach 
kraja, uczyniłoby bowiem istotnie niemożliwym 
wszelki nawet najpilniejszy i najpożyteczniejszy 
nakład, ileża zasoby to wobec tak' wzrastających 
iw nieobliczelną przyszłość mnaszących wzra- 
stać wydatków, jak na cele szkolnictwa, Banitar- 
ne i inne, nawet na zwykłe normalne wydatki 
naszego gospodarstwa krajowego nie wystarczają. 
A takich pilnych i koniecznych nakładów kraj 
nasz, nie porównrjąc go nawet z sąsiedniemi, ko- 
ńiecznie potrzebuje. Wszak wszyscy widzimy 
i czujemy, a okręg. ten więcej, niż który inny, 
jak niedostateczną jeszcze jest sieć naszych ko- 
munuikacyj kolejowych; wszyscy czujemy potrze- 
bę spotęgowania nasze; produkcji, jeśli mamy 
wydołać ciągle wzrastającym ciężarom i utrzy- 
mać się wobec gniotącej nas zewsząd konkuren- 
cji. a czyni to koniecznemi takie mel,oracje, do 
któcych siły jednostek nie starczą. Wszyscy 
wiemy, że brak przemysłu oddaje kraj, produ- 
kujący surowe płody, na łaskę i niełaskę obcego 
fabrykanta, wycieńcza zasoby kraju i uboży je 
go zdolność konsumcyjną. Oglądamy się przeto 
i oczekujemy pomocy państwa. I pomoc ta ze 
strony psństwa, wobec tyluletnich ukrzywdzeń 
zaniedbań, słusznie nam się należy, to też obo- 
wiązkiem delegacji jest, wytrwale się o to upo- 
minać i chociaż ta ostatnia czynić tego nie za- 
niedbuje, to przecież widzimy, że pomoc ta do- 
staje się nam w homeopatycznych dozach, rząd 
bowiem stałą i niezmienną daje nam odpowiedź: 
nie mam pieniędzy. 

Mu:imy więc koniecznie simi o sobie radzić, 
musimy radzić sobie, posłagując się temi potę- 
żnemi środkami, któremi na całym świecie je- 
dnostki i społeczeństwa sobie radzą i tak wiel- 
kich dzieł dokonują, a któremi są: rozumna 
praca, assocjacja i kredyt. Zakładać więc szkoły 
zawodowe, wspierać assoejacje i ułatwiać kredyt 
na cele produkcyjne — oto są główna zadania 
Se'ma na Paki prac ekonomicznych *. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 12. lutego. 

Teatr: O godz. 8'/+ pepoł. „Noe w Wenecji“, 
operetka w 3 aktach Jana Straussa; wieczór o godz. 
7. „Wejście w świat*, komedja w 3 aktach Przy 
bylskiego. 

O godz 5. popoł posiedzenie sekcji literackiej 
wystawy krajowej w gmachu eejmowym 


Wiadomości osobiste. Prof. dr. Stan. Smelka, 
jeneralny sekretarz Aksdemji umiejętności, bawi we 
Lwowie. 
Z życia towarzyskiego. Slub panny Wandy 
Waydowskiej, córki notarjosza w Bóbree, z p. 
Kazimierzem Jaworczykowskim, urzędnikiem 
namiestnictwa, odbył się wczoraj o godz. 1. wieczo: 
rem, W kościele parafialnym w Bóbrce. 
Aleksander Morgenbesser, jak to już tele 
prawnie doniesiono, zmarł w piątek w Czerniow- 
cach Zmarły do ostatnich lat życia brał żywy udział 
w ruchu politycznym i przed rokiem jeszcze gorąco 
pracował około założenia „Koła polskiego na 
Bukowinie“, które głównie jego inicjatywie za- 
wdzięcza swoją egzystencję. W literaturza zajmuje 
Morganbesser poczestne miejsce jako humorysta. Jego 
poematy: „Obrona Sokełowa*, „Myślący burmistrz“ 
i „Palestra“, a osobliwie ten pierwszy, nie mają 
sobie równych. Z poważnych utworów poetycznych 
miały wielkie powodzenie jego „Dumy historyczne“ 
wydane jeszcze około r. 183%, w których z talentem 
nańladował Niemcewicza. 
Ur. 1816 w Jarosławiu, |wstąpił r. 1827 do 
w Przemyślu, następnie 1830 do gimn. domi- 
przeszedł 1838 na fitozofję, 
a w 1885 na wydział prawniczy. W r. 1839 roz- 
poezął zawód przy sądownictwie. W r. 1841 został 
atoli uwięziony i przesiedział w więzieniu wspólnie 
z wieln ówczesnymi politycznie skompromitowanymi 
znajomymi do r. 1345. Amnestjonowany objął posadę 
notarjusza, którą piastował os.atecznie z siedzibą 
w Czerniowcach do końca życia. 

Sprawie ojezystsj służył dobrze i do ostatniej 
chwili nie usuwał się od posług publicznych. należy 
zatem na świeżej mogile uronić szczerą łzę żalu. 


gimn. 
nikańskiego we Lwowie, 
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ZONA ZBRODNIARZA. | 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 
PRZEZ 


J. G. 


(l Ciąg dalszy). 


Dotkaęła ambicję: doktora. Ż świecącemi 
oczami postąpił ku niej i tych dwoje ludzi stało 
Da chwilę obok siebie, patrząc sobie oko w ako. 

Moja miłość jest obrazą dla pani?! — 
przemówił nareszcie Rox z gniewem. — Strzeż 
się pani, Ireno; wymówiłaś w tej chwili słowa, 
których nigdy nie będę mógł zapomuieć. 

— Włabnie tego pragnę, doktorze Ross -- 
odpewiedziała z godnością. — Chcę tego, żebyś 
pamiętał każde moje słowo, które w tej chwili 
powiedziałam, aby podobna scena po raz drugi 
powtórzyć się nie mogła. 

— Jest coś, co najgorę'szą miłość może 
w jednej chwili zamienić w nieubłaganą niena- 
wióć — wyrzekł Ross sycząco. — Dtrzeż się 
pani, abyś we mnie nie znalazła nieprzyjaciela. 

— Nie zrobi mi to najmniejszej różnicy — 
odpowiedziała dumnie  Nieprzyjaźń człowieka 
bəz honoru, jakim pan jesteś, jest mi (Sy 
obojętną. 

To właśnie były słowa, które miłość deki: | 
ra Ross do Ireny zamieniły w jednej chwili w 
dysząeą zemstą nienawiść. 

— Ile razy o pani pomyślę, ile razy spojrzę 
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w twarz pani, przypomnę sobie zawsze dzisiejszą | 


naszą Frosmowę — powiedział s gorzkim umie- 
chem. — Nauczę panią rozsądku, naaczę panią 
żałować tego, coś przed chwilą powiedziała, moja 
piękna, wyniosła Ireno! Serce twoje zdepczę 
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Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 
2. popołudniu. 

4 Dr. Alojzy Trojan. Depesza doniosła nam o 
śmierci niezmordowanego bojownika o prawa narodu 
czaskiego, dra Trojana. Osobistość to i dla nas 
wysoce sympatyczna — był on bowiem prawdziwym 
przyjacielem naszego narodu. 

Urodzony 2. kwietnia 1815 r., kończył studja 
w Pradze, gdzie też uzyskał w roku 1838 stopień 
akademicki. Był następnie urzędnikiem magistratu w 
Lutomierzycach, a później przeszedł do służby rządo- 
wej. W roku 1848 był jednym z najwykitniejszych 
oziałaczy : on to zwołał owo słynne zgromadzenie z 
dnia 11. marca, on ułożył adres do cesarza i był 
członkiem wręczająeej go deputacji. Wówczas zamia: 
nowany został honorowym obywatelem” m. Pragi. Od 
roku 1861 był członkiem sejmu czeskiego, a od r. 
1367, względnie 1869, członkiem rady państwa. AŻ 
do czasu „ugody“ szedł razem z Riegerem --- do- 
piero od tego czasu zbliżył się do Młodoczechów. 

Zmarły była to wybitna postać parlamentarna 
— prawdziwy obywatel —- wierny syn  ojezyzny 
czeskiej. 

Pokój jego popiołom! 

Kalendarz. Niedziela (12.): Eulalji P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 20, zachód o godzinie 5. 
minut 11. 


Z Uniwerstetu. 
ze Supranówki, otrzymał na tut. 
pień doktora praw. 


Żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. 
Jana Kilińskiego, szewca, putkownika 20. pułku pie: 
choty byłych wojsk polskicu, członka rządu narodo- 
wego z czasów Kościuszkowskich, zmarłego w War- 
szawie d. 28. stycznia 1819 roku, odtędzie się w 
poniedziałek d. 18. bm. w kościele 00. Bernardynów 
o godz. 11. przed południem. 


W obronie rękodzieła. Wskutek  powziętych 
uchwał przez izbę handlową i przemysłową w prawie 
zminy ustawy przemysłowej odbyło się dnia 10. b. m. 
posiedzenie izby rękodzielniczej lwowskiej. 

Po załatwieniu pomniejszych spraw, omawiał p. 
Niemczynowski, jako referent, zapadłe w izbie han- 
dłowej i przemysłowej znane orzeczenie, mianowicie, 
iż do prowadzenia pracowni rękodziela czej kwalifi- 
kacje są potrzebne, gdy tymczasem do prowadzenie 
fabrycznych pracowni wyrobów rękodzielniczych kwa 
lifikacja nie jest potrzebną, jako też, iż czeladzi 
wolno brać do domu robotę. Usprawiedliwiał się, 
dla czego może zbyt gorąco wystąpił na posie- 
dzeniu izby handlowej i przemysłowej, ale sprawa 
według niego jest tak ważną i tak szybkiego ze 
strony rękodzielników wymagającą pospiechu, że 
wystąpienie jego usprawiedliwione być powinno. Osata- 
tecznie postawił mowca następujące wnioski: Izba 
rękodzielnicza uchwali wybór trzech delegatów, któ- 
rzyby udali się do izby handlowej i przemysłowej w 
szczególności do członków sekcji z przedstawieniem 
szkodliwości zapadłych uchwał dla rękodzieł i by də- 
legaci zażądali od izby reasumpoji powyższych uchwał, 
dalej, by delegaci zażądali powołania przez izbę 
handlowo: "przemysłową delegata ze Stanisławowa, nastę- 
pnie, by w miejsce ś. p. Świsterskiego zawezwała izba 
newego delegata (Lwów-Gródek). Ale gdyby się nie 
przychylono do żądań, w takim razie delegaci izby 
rękodzietniczej mają się wstrzymać od udziału w 
uchwalaniu zmian dotyczących ustawy przemysłewej, 
a protest izby rękodzielniczej ma być wysłany dv 
rady państwa i rządu. P. Miehalski krytykował za- 
chowanie Bię p. Niemczynowskiogo na posiedzeniu 
izby handlowej i przemysłowej. Radził, by nie przyj. 
mować ostatniego wniosku refureuta, przeciwnie, brać 
udział i wytrwać do końca, choćby terroryzowano. 
Wystąpić poważnie, wnieść protest przeciw zapadłym 
uchwałom, a to odniesie skutek, bo wątpió należy, 
by izba handlowa i przemysłowa dopuściła się zbro- 
dni na rękodzielnictwie. 

Po dłuższej dyskusji, w której brali udział pp. 
Mikuliński, Boliński, Ciuchciński, Tenczakowski i 
Krach, przyjęto wszystkie wnioski p. Niemczyno- 
wskiego, oraz uchwalono zwołać zjazd rękodzielników, 
gdyby żądania tychże nie były uwzględnione przez 
izbę handlową. 

Z powodu śmierci Teofila Lenartowicza wy- 
słali posłowie polscy do Floreneji do rodziny zmar 


P. Stanisław Czykaluk, rodem 
Uniwersytecie sto- 


łego telegram w języku francuskim następującej 
osnowy : 
„Posłowie polscy, zasiadający w parlamencie 


austrjackim, otrzymawszy smutną wiadomość e zgonie 
znakomitego poety i wielkiego patrjoty Lenartowicza, 
pospieszają wyrazić rodzinie zmarłego uczucia głębo- 
kiego żalu i boleści”, 
Telegram ten posłano z podpisami 
obecnych w Wiedniu posłów polskich 
Kustosz Muzeum narodowego w Rapperswylu p. 
Rażycki de Rosenwerth, przesyłając na sprowedzenie 
zwłok Š. p. Teofila Lanartowicza do Polski kwotę 
10 zł., zawiadamia nas, że Muzeum narodowe w 
Rapperswylu posiada cztery rzeźby dłuta T. Lenar: 
cez a mianowicie: 1. p Polaka na Sybi- 


wszystkich 


rze” „, Marmur, terracota. „Medalion. pani hr. 
Mielżyńska*, marmur PER 3. ja Ra- 
czyński na łożu śmierci“, terracota. „Samnel 


jzeklinający TOW ; terracota. 


niłaś przed chwilą z mojem. Oczekujesz pani 
z pewnością powrotu do ciebie Esmonda. wiedz 
o tem, że się to nigdy stać nie może. Ja się o 
to postaram. 

Irena była bardzo osłabioną, mimo to pod- 
niosła się z fotelu. 

— Odejdź pan — powiedziała z wysiłkiem, 
wskazując na drzwi — i postaraj się o to, abym 
cię nigdy w życiu nie widziała. 

— Dobrze, oddalę się stąd — odparci z wy 
zywającym uśmiechem — w najbliższej przy- 
sziości usłyszysz pani jednak o mnie wtedy, 
kiedy się tego najmniej spodziewać będziesz. 

Irena nie odrzekła ani słowa, wskazała 
tylko po raz wióry na drzwi, nie przypuszczając, 
że niestety prędko i w bardzo przykrych dla 
pei okolicznościach spełnią się słowa doktora 

088. 

Po chwili usłyszała w sieni szybkie i głośne 
kroki swego nieprzyjaciela. Niedługu potem 
usłyszała tentent kopyt końskich i wiedziała, że 
doktor Ross opuścił dom dzierżawcy. 

Nie powiedziała pani Clyde, że znała przed- 
tem doktora, gdy ta weszła do niej i z wielkim 
żalem oznajmiła, że młody doktor wyjechał, mó- 
wiąc, iż musi się oddalić, pomimo, że śliczna 
pacjentka bardzo go interesuje 

ROZDZIAŁ XXII 


Rywale. 


Doktor Ross wsiadł do pierwszego pociąga, 
odchodzącego do Londynu, a kiedy wysia 'ał na 
! peronie w Charing Cross, pierwszą osobą, którą 
spotkał, był Fryderyk Esmond. 

Podczas trzech tygodni po ucieczce Ireny, 
zachowywał się Fryderyk Esmond istotnie jak 
szaleniec, Jego myśli i pragnienia były skiero- 
wane na to aby znaleźć niewierną i pomścić 
się. Wszystko inne było mu zupełsie obo- 
jętnem. 


mojemi nogami na miazgę, tak, mF pani to uczy 


al 


nie w y kasyna naleje kiego, 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 12. Lutego 1898 r. 


Na nabożeństwie żałobnem za duszę 4. p. 
Teofila Lenartowicza w dniu 10. b m. śpie- 
wał połączony chór akademików i techników, który 
zawiązawszy się dopiero w ostatnich czasach, bardzo 
pomyślnie się rozwija. 

Grób Słowackiego. Otrzymujemy następujące 
pismo: Inżynier kolejowy p. Ambroziewicz będąc w 
roku 1889 na wystawie w Paryżu, zwidzał między 
innemi i grób Słowackiego na cmentarzu Montmartre 
i znalazł go uszkodzonym. 0 tem opowiadał mi ten 
pan w styczniu br., zachęcając do zajęcia się tą 
sprawą. Ja uczyniłem to, zawiązując korespondencję 
z zarządem ementarza północnego w Paryżu, a kon- 
sgrwator tamtejszy w liście, datowanym z 1. lutego 
br., zawiadomił mnie, że grób poety, położony w 
dzielnicy 7. rzędzie I. pod nr. 16. Avenue Carrières 
jest w istocie uszkodzony, bo wcale nieu- 
trzymywany i potrzebuje restauracji; koszta, na 
to potrzebne. nie bidą wielkie. O kwote w przybli- 
żeniu zapytałem się w liście, wysłanym dziś do za- 
rządu cmentarza. Odpowiedź skoro tylko nadejdzie, 
nie omieszkam podać do publicznej, wiadomości. 
E. Karaś, naczelnik stacji kolejowej w Muszynie. 

Dar. Cesarz udzielił z piywatnej swej szkatuły 
gminie Siemiechów, w powiecie tarnowskim, voa bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Baromet idzie w górę Srednia 
temperatura w tym czasie była -+ 03°C., naj- 
wyższa -- 24'0., najniżyza — 2-390. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku południowy, 
co do siły mierny (3—-4); średnia temneratura 
doby obniży się do — 207, niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proe.; opad Śnieg nieznaczny, zresztą pogodnie. 

Pensjonat dla wdów i sierót po oficerach 
Za przyzwoleniem cesarskiem i poparciem materjal- 
hem ze strony ministerstwa wojny, powstała w Lainz 
pod Wiedniem wielce humanitarna instytucja tego 
nazwiska. Celem jej; przyjście w pomoc biednym 
wdowom i sierotom p, zmarłych członkach armji w 
ten sposób, iż za gtosunkowo niesłychanie niską 
opłatą miesięczną (16, 20 i 24 zł.) będą mogły w 
tym azylu mieć przyzwoite mieszkanie i pożywienie. 
Stowarzyszenie, które powołało do życia ten zakład, 
ozerpie Środki ze subwenoji państwowej, głównie zaś 
z dobroczynności publicznej. 

Ofiary Dunaju. Lody na Dunaja russzyły one- 
gdaj w niższej Austrji tak gwałtownie, że spowodo- 
wały powódź w niej położonych miejscowościach nad- 
brzeżnych. Dotyczy to szczególnie miasteczka Stein, 
które całe stoi pod wodą. Ponadto lodowce przerwały 
dwa przęsła dużego mostu tamtejszego, który (eż 
wkrótee runął z hukiem stu armat w rozszalałe nurty 
rzeki. Stan wody jest wszędzie niesłychanie wysoki 
i fale wdzierają się oknami do opuszezenych przez 
ludność domów. Komunikacja odbywa się jedynie za 
pomocą czółen, 

Zmiany w umundurowaniu. Z Wiednia dono- 
szą, Że czerwona część ubrania kawalerji i tranu 
zmienioną zostanie na szurą. Zarządzenie to byłoby 
bardzo praktyczne, gdyż czerwony kolor przedstawia 
nadto wybitny cel. Ufani mają dostać napowrót tra- 
dycjonalny ciemno-zielony xabat z czerwonemi raba- 
tami. Artylerja otrzyma kabaty podwójnie zapinane. 

Na sześć miesięcy więzienia zasądzony został 
zaocznie poseł węgierski Sima, za obrazę honoru, 
popełnioną dwoma artykułami dziennikarskiemi na 
komisji administracyjnej i starszym żupanie komitatu 
Czongradzkiego. 

Katastrofa na Zante. Ponowne trzęsienia ziemi 
w d. 7. i 8. bm., powiększyły straszuą klęskę w 
dwójnasób. Jak donoszą telegramy z Aten,  Hozba 
mieszkańców zabitych i rannych, zasypanych gruza- 
mi domostw, musi być olbrzymią niestety. Szpital 
w mieście Zante zburaony doszczętnie, a część cko- 
rych zginęła również pod gruzami. Ilość domostw 
zawalonych przekracza 3000! W wielu miejscach 
ziemia się rezpęka i pochłania w 
wnętrznościach swoich grupy do: 
mostw wraz z ludnością. Opisy trwogi i 
nędzy powszechnej, jaka panuje dziś w tym „ogro- 
dzie Grecji*, są wprost przerażające. Ponad wszystko 
jeszcze, ksżdy dzień zabiera liczne ofiary tyfusu gło- 
dowego. Prześliczna ta wyspa, do niedawna obraz 
istnego raju ziemskiego, przedstawia obecnie widok 
spustoszenia, o jakiem trudn» wyrobić gebie pojęcie 
przybliżone. 

Z zazdrości We Wiedniu odebrała sobie życie 
pizez otruvie 66-letnia staruszka, Karolina Steiner, 
z zazdrości o mę'a, o 30 lat blisko młodszego, lecz 
z którym żyje już od lat kilkunastu w Bzozęśliwem 
małżeństwie. 

25-letni jubileusz Tow. wzaj. pom. oficjali- 
stów prywatnych. Wczoraj o godzinie 6. wieczorem 
odbyło się w biurach Towarzystwa posiedzenie ko- 
mitetu, tócy ułożył p rogram uroczystości jubileuszo- 
wej. Obchód odbędzie się w czwrrtek dnia 9 marca. 
Po dłuższych debatach ułożono następujący program: 
Po mszy éw., wysłuchanej w kościele katedraluym, 
o godzinie 10 rano, udadzą się uczestnicy zjazdu do 
sali ratuszowej, gdzie nastąpi uroczyste posiedzenie. 
Na zakończenie nastąpi wpisywanie się do księgi pa 
miątkowej. Wieczorem po teatrze odbędzie się zebra- 
Na popołudnie tego 


Raz tylko hat do pozojów, w k, jak pani touczy | Raz tylko zajrzał do pokojów, w których 
dawniej tak chętnie przesiadywał i to tylko, 
aby pozamykać okna i pospuszczać jedwabne 
story. Oglądając się po ścianach, dostrzegł coś, 
co go jak sztyletem raniło w serce. Byłto prze- 
ślicznie i po mistrzowsku wykonany portret 
Ireny. Szybko i michinalnie odwrócił się od tej 
pięknej twarzy. W pierwszej chwili chciał 
obraz zerwać ze Ściany i zdeptać go nogami. 

— Nie, nie! — zawołał, uciekając z po 
koju — zana dti ja kochałem i — niech mi to 
Bóg przebaczy — jeszcze ją kocham. 

Drżącemi rękami zamknął drzwi, posławszy 
ostatnie spo rzenie do pokoju, jakby chciał 
każdy przedmiot, w nim się znajdąiący, uwie. ezanit 
na zawsze w pźmięci. 

Co robił w czasie następnych dni, Bóg 
tylko jedeu wiedzieć może: Posiłkował się naj- 
sprytriejszymi ajentami pelicyjnymi Londynu, a 
przy końcu trzeciego tygodnia zdawało się na: 
reszcie, że ich poszukiwania pomyślnym będą 
uwieńczone skutki m. 

Z bystrością, właściwą ich zajęcia, zdołali 
odkryć, że w ogrodzie szpitala áw. Tomasza 
pomiędzy Ireną, a doktorem Ross miała miejsce 
gwałtowna scena, i:że od tego czasu oboje gdzieś 
przepadli. i 

W tym czasie jwłaśnie towarzystwo londyń- 
skia było zdziwionej wiadomością, że Fryderyk 
E:mond podał się do rozwodu. 

Szukano doktora Ross; i  szpiegowano 
wszysikie jego porfhzenia, we wszystkich wy: 
cieezkach towarzyszył mu niewidzialnie ajent 
policyjny. W ten jsposób dowiedziano się, że 


doktor Ross zatrzjfymał się w doma pewnego 
dzierżawcy w Sarrejy, gdzie przebywała dama 
z wyższego Świata. | Rysopis tej damy był zu 


zująe 


| 
| 


dnia zapowiedziane jest 
nadzorczej. 

Bragalną prośbą wnoszą mieszkańcy ul. Skarb 
kowskiej, do świetnego magistratu. Szczególnie dolna 
część tej ulicy jest obecnie absolutnie niemożliwa do 
przebycia. Wakutek zapadnięcia się chodnika, masy 
wody, spływającej z góry, zalewają całą ulicę, a 
w dodatku stróże kamieniezni dotychczas nie uprzą- 
tnęli śniegu z chodników. Oczywiście największy nie- 
porządek panuje przed kamienicą osławionego Arona 
Philippa (ar. 13.), który urządził prawdziwą pułapkę 
na biednych przechodniów. Otóż zwracamy się do ko- 
misarjatu Śródmieścia z uzasadnionem i słusznem 
żądaniem, natychmiastowego usunięcia tych niepo- 
rządków. Przy tej sposobności podnosimy, że całą ulicę 
Skarbkowską oświetla w nocy tylko jedna latarnie, 
którą w dodatku zasłania jakiś szyld. 

Smiałą kradzież popełniono wczoraj w nocy na 
szkodę p. M., porucznika brony krajowej, mieszkają 
cego przy ail Dwernickiego l. 9. Niewyśledzony, do- 
tychczas złodziej korzystając z tego, iż drzwi nie by- 
ły na klucz zamknięte, wszedł do pomieszkania 
i skradł suknię, wartości około 100 zł. 

W Paryżu zawiązał się międzynarodowy komi- 
tet w celu uczczenia biskupiego jubileuszu Ojca św., 
Leona XIII. Prezydentem tegoż komitetu jest Gabryel 
hr. de Caix de Snint Aymout, tajny podkomorzy pa 
pieski. Z wybranych pięciu prezydentów honorowych, 
jest jednym Anglik, książę of Norfolk, a drugim Po- 
lak, hr. Jerzy Dunin Borkowski. Komitet ma siedzibę 
w Paryżu — rue du Raeclagh nr. 94. 

Fundacja posagowa. Z fundacji imienia arcy- 
księżniczki Gizeli, są do rozdania dwa posagi w kwo- 
cie po 700 zł. 

O posagi te ubiegać się mogą, zaręczone już 
ubogie i godne córki, lub sieroty, urzędników jedej 
z gałęzi służby, podlegającej ministerstwu spraw we- 
wnętrznych. 

Posagi te nadane będą 20 kwietnia rb. wypła- 
come zaś dopiero po zawarciu małżeństwa, do czego 
obdzielonym posagiem wyznacza się termin do końca 
października 1993 r. Jeżeliby ubiegająca się o posag 
przed nadaniem tegoż, została zaślubioną, natenczas 
posag traci. Podania mają być zaopatrzone metryką 
chrztu, świadectwem moralności i ubóstwa, jakoteż 
dowodem odbytych zaręczyn, wreszcie dówodem, że 
ojciec petentki siuży, lub służył w jednej z powyż- 
szych gałęzi służby i wniesione najdalej do 10. marca 
1898 r. do namiestnictwa we Wiedniu. 

W razie niemożności dostarczenia innego dowodu, 
że zaręczyny się odbyły, należy przynajmniej podać 
imię i charaktec narzeczonego.| 

Kronika brukowa. Aresztowano Mat>usza Pał- 
kę, który sprzeniewierzył kilkanaście guldenów na 
szkodę „piekarni karlsbadzkiej,* a prócz tego. jak się 
obecnie okazało, brał udział w kradzieży z włama- 
niem się popełnionej ;oszöze w październiku na szko- 
dọ Emila Breicha. 

Ogień kominowy wybuchł wezoraj w realności 
przy ul. Żółkiewskiej |. 18 wskutek złego wyczy- 
szczenia komina. 

Wyśledzono i aresztowano niebezpiecznych rze- 
zimieszków Mykitę Dziupaniuka i Jana Majewskiego, 
oraz ich „przyjaciółkę“ Katarzynę Semeniczuk, Włamali 
się oni onegdajszej nocy do szynku przy ul. Łamanej 
1. 1, skąd skradli spory zapas wódek i likierów, oraz 
cygar. Po spełnieniu kradzieży, dobrana trójka urzą- 
dziła sobie w jednym z domów przy ulicy Furmań- 
skiej libację. Likiery spijano całemi szklankami. Pro- 
sto z libacji zabrała policja wszystkich troje do 


aresztu. 
RED 
= ™ * 

Daremnie patrzę mom wzrokiem.. 

Przez tuman, który w koło mnie otoczył, 

Nie mogę dojrzeć życia mego drogi, 

I tylko pilnie uważam pod nogi 

Abym bezwiednie w przepaść się nie stoczył. 
A po za siebie ogłądać się boję: 
Bo kiedy czasem zagłębię.ś w wspomnienia, 
Saując przeszłości obrazy bszbarwne, 
Jeszcze mi więcej życie zdajez Ś czarne 
I większa nicość mojego istnienia... 

Zmęczony umysł chciwie wrażeń szuka, 

I seros Bznka chwili zapomnienia, 

Ale chwil takich niewiele się liczy, 

A każda kropla światowej słodyczy 

Śączy się w duszę jadem zniechęcenia ! — 
Gdy dzieckiem byłem, to mi się marzyło, 
Ż8 jasna gwiazdka świeci się przedemną ; 
Ale czy świat mi zaćmił jej promienie, 
Czy też to było blędne omamienie, 
Bo teraz szukam gwiazdki mej daremnie... 


Wołyniań. 

= ROS zę te MEW= 

Ze „Skały* w niedzielę 12 b m wygłosi odczyt 

dr. Głabiński Stanisław, prof. uniwersytetu p. t.: „O ne- 

wych ustawach walutowych w Austejj* początek odczy tu o 
godzinie 5. popołudniu. Wstęp woiny. 

Po odczycie odbędzie się wieczurek humorystyczny 
urządzony staraniem Kółea amatorskiego Stowarzyszenia 
„Skata“, wstęp na wieczorek za zaproszeniami, 

Nm sprowadzenie zwłok 6 p. Teofila 
Lenariowiczn Sigma 1 zł. — Wraz z wykazanemi 
poprzednio 38 zł. 

Składki. W wykacie składek w numerze z dnia 
8. b m. zaszła pomyłka, mianowicie na fundację imienia 
Kościuszki złożyło kwotę 28 zł. 13 ct. Towarzystwo gimi- 


a eH PE 


żadnego wzruszenia; zacisnął 
wargi, a wzrok jego zdawał się mówić o 
zimnej rozwadze, która dyktowała mu, co czynić 
należy. 

Wypytał się dokładnie o drogę do doma w 
Surrey i pożegnał bardzo grzecznie ajenta. 

Kiedy tenże się oddalił, zawołał dorożkę i 
udał się do stacji kolejowej Charing Cros. Za- 
kupił bilet i dowiedział się zarazem, że pociąg 
zaraz odejdzie. Po raz pierwszy niecierpliwość 
nim owładnęła. Wybiegł na peron, a w tej chwili 
właśnie nadszedł po:iąg Nim jeszcze lokomo- 
tywa stanęła, otworzyły się drzwiczki wagonu 
pierwszej klasy, w przedsionku wyskoczył męż- 
czyzna i zderzył się niemal z Esamondem. 

Był to Ross. Zrobił krok w tył i nie patrząc 
na Esmonda, wyszeptał coś niezrozumiale, jakby 
przepraszał za nieuwagę. Nagle spojrzał na sto- 
jącą przed siebie postać. 

Ah! — wykrzyknął, 

Wiktor Ross i Fryderyk Esmond stanęli na- 
przeciwko siebie oko w oke. 

Oczy Esmonda zabłysły złowrogo, a ręka 
zrobiła poruszenie, jakby chciała chwycić pod 
gardło Rossa i zadusić go na miejscu bez par- ' 
donu 

— Giłaocze! ., 


Nie tntaj! — zawołał Ross, 


' odzyskując przytomność. —- Jeżeli pan masz mi 


pełnie zgodnym z rjysopisem Ireny. Wiadomość , 


tẹ zat:legrafowanoj do urzędu policyjnego w 
Londynie i zakojaunikewano ją natychmiast 
Esmondowi Przyjąjł tę wieść spokojnie, nie oka- 


coś powiedzieć, to mów i pozwól mi iść dalej. 

— Tak, panie, mam z panem kilka słów do 
, pomówi nia... Chcę panu powiedzieć, że jesteś 
| lottem, a chcę się dowiedzieć również, cay 
' jesteś bezczelnym aroganckim tchórzem, lub nie. 
To znaczy, że pan się pytasz, czy z nim 
bić się będę? — zapytał Ross chłodno. 
Tak, o tem myślę — odparł Esmond 


krótko. 
Ros: zaśmiał się, zgrzytając zębami. 
— Najszczerazem mojem życzeniem jest — 
powiedział przyciszonym głosem — wpakować 
panu kulę w łeb. Pragnę tego z całej duszy. 


: naszej scenie, była pełna humoru 


jednak 


| 
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* ktoń przeszkodzi. 
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zwyczajne posiedzenie rady nastyczne „Sokoł* w Brzozowie, a nic, jak mylnie wy 


drukowano, w Bo rszezowie. 


Zapiski zamiejscowe. 

Stanisławów. Nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy śp. Teofila Lenartowicza, lirnika polskiego, 
urządza koło mieszczańskie w Stanisławowie dnia 11. 
bm. o godzinie 9 rano w kolegiacie rzym. kat. ob- 
rządku. Składka urządzona w ozasie nabożeństwa, 
przeznacza się na sprowadzenie zwłok do kraju. 
e 


Wiadmości literackiei artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Profesor Bolesław Do- 
maniewski przyjeżdża dziś do Lwowa, w celu tra- 
ktowania z tutejszemi towarzystwami muzycznemi o 
o udział w wycieczca koncertowej do Wiednia, 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielą popołudniu o godzinie pół do 4 

„Noc w Wenecji*, operetka w 3. aktach Millócker a; 
wieczór o godzinie 7 „Wejśc.e w świat”, komedja 
w 8. aktach Zygmunta Przybylskiego ; jutro w ponie- 
działek przedstawienie składane i pierwszy występ 
miss Annie Abbot. 

(on) Teatr. Był czas, gdy przedstawienia skła- 
dane miały u nas dzień swój, w którym zwykliśmy 
byli w audytorjum widzieć wcale liczną publiczność. 
Od dłuższego czasu dyrekcja teatru zaniechała tego 
zwyczaju — zdaniem naszem — niesłusznie. W cza- 
srch dzisiejszych, kiedy tak chętnie posługujemy się 

„kartą korespondencyjną”, lub „listem 
kartkowym: w miejsee dawnych korespondenoyj 
na kilku arkuszykach papieru — gdy z niezwycię- 
żoną bojaźnią bierzemy w dłoń powieść trzy-, lup 
cztery-tomową. a z ochotą chwytamy za krótkie no: 
welki, zdawałoby się, że interesem dyrekcji jest, 
użeby chociaż raz na tydzień dać publiczności przed- 
stawienie, złożone z utworów, które, następując szybko 
po sobie, nie dają możności krytyki i analizy, a 
zręcznie "dobrane, „zapełnię przyjemnie wieczór“. z 
tego tytułu witamy sympatycznie wczorajsze przed- 
stawienie, widząc w niem zapowiedź wznowienia 
bardzo miłych wieczorów. 

Z góry już zazuaczyć musimy, że układ sztuk 
omegdajszego wieczoru uważamy za nader trafny, nie- 
tylko co do treści utworów, ale nawet co do porząd- 
ku, w jakim po sobie następowały. U wstępu, po 
podniesieniu zasłony, mieliśmy duet artystyczny, jak 
rzadko widzieć się daje. Grano fraszkę Dreyfussa 

„Pan i pani* — panem był p. Żelazowski, pa- 
nią zaś i jego małżonką paui Zelazowska. Mając 
niejakie pojęcie o scenie francuskiej, nie możemy 50* 
bie wyobrazić, ażeby tam drobnostka ta lepiej vde- 
graną być mogła. Ta pani, pełna morałów, świętości 
fałszywej i pozorów towarzyskich — ta kobieta, pełna 
temperamentu, która dopiero braseletą ułagodzić się 
daje, ta żona, moralizująca męża, tam, gdzie morali- 
zacja zupełnie jest zbyteczną, nie może znaleźć le- 
pszej przedstawicielki, niż jest nią pani Adela Że- 
lazowska. Ale rola jej jest o tyle łatwiejszą, że 
od pierwszej do ostatniej chwili słowo należy do 
niej; o wiele trudniejszą jest rola — w sztuce i w 
życiu — małżonka, p. Romana Żelazowskiego. 
Trudność tej roli polega w tem, że trzeba grać wy- 
bornie — bez wymówienia jednego słowa. A jednak 
ta milcząca gra p. Źelazowskiego jest wysoce 
wymowna. Począwszy od wejścia, od nerwowego zdar- 
cia dziennika, od wypicia szklanki wody z oukrem, 
aż do ofiarowania swej małżoncv daru w dzień imio- 
nin, była to gra zupełaie skończona — istna „pieśń 
bez słów“... 


Z kolei ujrzeliśmy nowość: „Lalota“, salonową 
komedję Mailhac'a i Halsvy' ego. — obrazek z pary” 
( SKTegu SWIATA, TTGSU DarUZo prosta. Baronuwa %;-ma- 
jąc graó w amatorskim teatrze, bierze lekcje od Da: 
loty, aktorki — bardzo świadomej spraw miłości. 
Pomiędzy niemi zjawia się mężczyzna, ubiegający się 
o względy b.ronowej, a posiadający względy  Laloty. 
Stąd gniew! a konire taki, że Lalot« zręcznym kro- 
kiem dyplomatycznym, odzyskuje wzgiędy wielbiciela, 
Lsiotę zobaczyć warto, choćby dla pełnej finezji i 
trafności gry panny Pankiewicz, której dzielnie 
sekundowali pp: Sznage, Hierowaki i Tra- 
pszo. 

Drugą nowością, 


którą wczoraj ujrzeliśmy na 
operetka raistrza 
Jakob's pt. „Paimpol i Perinette*. Paimpol'em 
był p. Skalski, a pełną wdzięku Perinette'ą pani 
Kliszewska. Ta ostatnia staje się istotnie sympa- 
tycznem zjawiskiem na scenie: i postawa i wygląd i 
milutki głosik jednają jej żywą sympatję. Jedno tylko, 
czego jej nie dostaje — temperamentu. Być może, że 
to ukryta siła, która się kiedyś rozwini. Małą rólkę 
Fontane'a, odegrał świetnie p. Gasiński. Cha- 
rakterystyka była d se Bohaterem jednak wezo- 
rajszego wieczoru był — 

Zyzio! 

Kto jest Zyzio? — To pseudonim zakulisowy i 
artystyczny pana Zygmunta Przybylskiego Jego 
„Pierwszy bal* należy do tych utworów, które obok 
„Dramatu jednej nooy“, „Pierwiosnków*, „Dziecia- 
ków* stanowić będą bardzo długo ozdobę repertoaru. 
Już sama treść serdeczna i pełna wdzięku, pociąga 
niezmiernie — to tak swojski, tak miły, tak ser- 
deczny obrazek! Cóż dopiero ujrzeć go na scenie 
w tak świetnej interpretacji! Kazimierzem Wosińskim 


— Gdzie i kiedy się spotkamy ? — zapytał 
Esmond . szybko. 

— Załatwią to nasi sekundanci—odpowiedział 
Ross — Sądzę, że będziemy musieli udać się do 
Francji; przejdzie naturalnie trochę czasu, nim... 

— Aa! Rozumiem! Chcesz pan nędznie 
zemknąć przedemną — zawołał Esmond dziko — 
als na Boga, to się panu nie uda, Jeżeli pan 
masz w istocie ochotę bić się ze mną, to któż 
nam może przeszkodzić, abyśmy kraj w tej 
chwili opuścili i załatwili sprawę w przeciągu 
czterdzia:ta ośmiu godzin ? Do czegoż nam są 
potrzebni sekundanci i cała ta teatrzlna szopka 
form selnya gdy będziemy na stałym 
lądzie ? 

Ross zaśmiał sią i byłby wybuchnął, gàyby 
w tej chwili nie przyszła mu straszna myś 
głowy. 

— Po co i w jakim celu mam żyć dalej ?— 
zapytał sam siehie — chyba tylko dlatego, aby 
się pomścić na Irenie i na Fryderyku. — Stra- 
szny plan powstał w jego głowie, aby nad oboj- 
giem odrazu odnieść tryumf. 

— Ponieważ pan się tak gwałtownie doma- 
gasz natychmiastowego załatwienia sprawy — 
rzekł wyzywająco do Esmonda — zrobię panu 
zatem propozycję — Załatwimy wszystko w prze- 
ciągu paru godzin, jeżeli pan sobie tego życzy 
i jeżeli pan się na to zgodzi. Nie potrzebujemy 
bynajmniej udawać się na ląd stały, jeżeli natu- 
ralnie nie obawiasz się pan następstw, jakie stąd 
wyniknąć muszą. Znam jedno bardzo zaciszne 
miejsce w Surrey, gdzie możemy rozprawić się 
z sobą, nie obawiając się bynajmniej, że nam 
Za parę minut odchodzi po- 
ciąg do Surrey. Pozostaje nam więc dosyć czasa 
do sprawienia sobie broni. Zgadzasz się pan 


na to? 


Esmond spojrzał na niego zdziwiony. 
(Ciąg dalssy nastapi) 


= 


był nasz Zboiński, ten artysta w każdym calu, 
który stanowi chlubę sceny lwowskiej. Jak też on grał 
Wosińskiego | 

„Więc zerwij ją świeżą 

I miłą i ładną, 

Nim gromy uderzą 

Nim listki opadną !“ 

Kto widział niemą grę Zboińskiego w chwili, gdy 
pieśń ta rozlega się na scenie, kto studjował każdy 
ruch jego, temu mimowolnie z piersi wyrwał się 
okrzyk zachwytu dla aitysty! Nierzadko trzeba Zbo- 
ińskiemu wytknąć to co krytycy muzyczni wytykają 
Saraszatemu — nonszalancję — ale gdy chce zagrać, 
gdy się przejmie swą rolą, to dłonie same składają 
się do, oklasku serdecznego. Dobrze grał p. Tra 
pszo jako Antoni —.a dziwić się temu nie można 
nie tylko ze względu na niezaprzeczony jego talent, 
ale także dlatego, że miał taką partnerkę w Rózi, jak 
pannę Dzirytównę. Tam gdzie prawdziwy liryzm 
i serdeczna szczerość stanowią treść roli, jest panna 
Dzirytówna niezrównaną — bo widzi się prawdę, 


nie sztuczki sceniczne. Widzieliśmy pannę Dzi- | ski). Mowca wita z radością, że papiestwo i ce- | wiedliweści na tę okoliczność, że od czasu dzia- Berlin 11. lutego. Agrarczycy coraz gwał- 
rytównę w Krakowie w tej sztuce i musi- |„garstwo podały sobie jaż po części ręce na polu | łalności obecnej szkoły, inteligencja wśród ludu  towniej występują przeciw traktatowi handło- RE Jarzyn, Ea polnych i krzewów, Roślin, wszelkieh 
my przyznać, że talent jej spotężniał i dziś | reform socjalnych i spodziewa się dalszego nsamo- | wzrosła, a liczba przestępstw zmalała. Wpływ | wama z Rosją. Wszystkie towarzystwa rolnicze rzw owocowych i krzewów Jama Teodora Klimo- 


imponuje, Jestto artystka bezpretensjonalna, która 
gra dla sztuki — nie zaś dla tego, aby zrobić kon- 
kietę. Odrzuca słusznie każdą kokieterję sceny z pu 
blieznością i gra nie „do niej“, ale dla niej”. 
I to właśnie, co nam się w grze panny Dzirytówny 
bardzo podoba. Wczorajsza jej Róża. która daje nam 
poznać nietylko artystkę pełną wdzięku, ała wyborną 
pianietkę i milnchnie głosem swym władającą śpie- 
waczkę, była prawie dla niej pisaną, 

Wyborną była pani Cichocka, a otoczenie 
dobrane doskonale. 

Ale dlaczego Zyzio był bohaterem wieczoru ? 


TTE ERE my. DITA, 
Obliczenia potrwają jeszcze czas jakiś, poczem dopiero bę- 
dzie można ocenić doniosłość faktu rzeczywiście niezwy- 
kłego powodzenia podjętej operacji finansowej. 


Ostatnie wiadomości. 


Podczas onegdajszego wiecu w Poznaniu 
silae wrażenie wywarły mowy mecenasa Woliń- 
skiego i ks. Kanteckiego. Woliński mówił o sto: 
sunku papieża do spraw społecznych. Kościół — 
podnosi mowca — jest opoką wobec burz socja- 
lizmu. W encyklice socjalnej podniósł Leon 
XIII. nowe hasło, że z socjalizmem walczyć na- 
leży ogniem prawdy i mieczem wiary, a nie wy 
jątkowemi ER: policją i wojskiem. (Huczne 
oklaski), W dalszym ciągu rozbierał mowca 
encyklikę, oraz żądał wolności Kościoła i przy- 
wrócenia Świeckiej władzy papieża. (Oklaski). 
Papiestwo nie zagraża żadnemu państwu. (Okla- 


wolnienia Kościoła, oraz reformy szkoły, miano 
wicie w duchu przywrócenia praw języka ojczy” 
stego. (Oklaski). U nas niech panuje zgoda, a 
będzie zwycięstwo. (Burza oklasków). 

Następnie sabrał głos ks. dr. Kantecki i 
mówił o stosunku papieża do narodu polskiego. 
Prawdziwymi przyjaciółmi Polski byli tylko pa- 
pieże. (Oklaski) Św. Stanisław i Grzegorz VII 
ochronili Polskę od cezaropapizmu. Nie kto inny 
także, tylko papieże, ochronili Polskę od herezji. 
Papież protestował przeciwko rozbiorowi Polski. 
ius IX. kazał się modlić za Polskę całemu 
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czycy. — Z tych eunncjacyj jest widoczne, że 
antiparnelliści przecież opuścili już niejedno ze 
swoicb dawnych urosżczeń. 
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Rada państwa. 


Na piątkowem posiedzenia izby posłów w 
ciąga debaty nad „szkołami ludowymi* polemi- 
zował morawski Młodoczech Tucjzek zjonegdaj- 
szemi wywodawi Fuchsa i wykazywał, że Czesi 
posiadają o 800 szkół ludowych mniej, niż im 
Się należy, z tego też powodu jest przepełnienie 
w szkołach czeskich. Dalej zaznaczył, że Czesi 
morawscy uważają się za składową część korony 
czeskiej. 

Gautsch odpierał zarzuty Herolda, co do 
progrema rządowego. Omawiał punkta, dotyczące 
wpływu Kościoła na szkołę. Polemizował z kle- 
rykałami, którzy występują przeciw obecnej 
szkole i powoływał się na ministra wojay i spra 


kurji od czasów wojny 30 letniej na państwo ni- 
gdy nie był tak silny, jak dsisiaj. Złamana 
w roku 1869 potęga kurji, wsmogła się dziś w 
połączeniu z władzą świecką. Mowca cytował 
słowa kardynała Rauschera, iż religja mało mo- 
że się spodziewać od konserwatystów, gdyż ci, 
uważają ją za środek do własnych celów. Mie- 
szanie raligji z polityką szkodzi kościołowi. Wy- 
stąpienie kłerykałów przeciw szkole, przypomina 
owe jeznickie zdanie, że narodowość jest dzie- 
dziczną nieprzyjaciółką religii. Mowca zbierał 
żywe oklaski. 


P. Nitsche odpowiedział, że w akcji tej 
nie gra roli żadna polityczna animozja, lecz tyl- 
ko rzeczowe pobudki. 

P. Saczepanowski wykazywał, że 
przerzucenie tej akcji na "kraje przez stworze- 
nie także dla Galicji ustawy o kolejach lokal- 
"nych, jaką wydano dle Czech i Styrji, byłoby 
niezawodnie dla państwa wielką ulgą finansową, 
państwo bowiem nie potrzebowałoby wydawać 
żadnego kapitała, lecz tylko zagwarantować 
roczny dochód. Zresztą nie powinno się w tej 
izbie, podzielonej na stronnictwa, przedewszy- 
stkiem myśleć o polemice, lecz rac ej szukać 
punktów stycznych, które właśnie na polu eko' 
nomicznem najłatwiej znaleść się dadzą. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 

Czerniowce 11. lutego. Wczoraj zmarł tu 
Aleksander Morgenbesser, autor słynnej 
„Obrony Sokołowa“. 


przygotowują w tym duchu petycję. 

Paryż 11. lutego. Dziś poseł Leydet w 
porozumieniu ze skrajną lewicą, wniesie do 
rządu interpelację co do ogólnej polityki. 

Paryż 11. lutego, Wszyscy w procesie pa- 
namskim skazani wniosą zażalenie nieważności, 
żądsjąc uznania zadawnienia zbrodni. Co do sta- 
rego Lessepsa, nikt, zdaje się, nie myśli o 
wykonaniu kary. Wyrok zapadły, według ustaw 


Dr. Stanisław Obmiński 


adwekat krajowy 


otworzył kancelarię we Lwowie ulica Akademicka l. 11, 
IL piętro obok szkoły Wydziałowej im. król. Jadwigi. 


Godziny urzędowe od 9—12 rano i od 4—6 popołudaiu. 


Mel d Józel Gold 


były sekundarjusz szpitala św. Kazarza 
w Krakowie 1109 1—4 


ordynuje obecnie w Złoczowie. 


Dr. U hma 


asystent Ś. p. dr. Krówczyńskiego 
ordynuje nadal przy ul. Lindego l. 7. 


Cennik 


wicza wyszedł z druku, na żądanie rozsyła „franco“. 


Lekarz chorób dziecięcych ia 
Dr. Zdzisław Szydło aski 
ordynuje 1159 1—2 
od 3. do 5. ulica Testraina 1. 5. 


Ksawery Budkowski 


b. mistrz baletu teatru rzadowego Warszawskiego 
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tnastem przedstawieniu tryumf nie lada. 

W teatrze było pełno! - i 

Z Towarzystwa filologicznego. W sobotę, dnia 
4. latego odbyło się pierwsze zwyczajne posiedzenie 
Towarzystwa filologicznego. Na wstępie zakomuniko- 
wał przewodniczący dr. Ówiklińeki licznie zebranym 
członkom zaproszenie na zjazd filologów (Fer: 
sammlung deutscher Philologen und Schulmimner) 
we Wiedniu, nadesłane z prezydjum komitetu, na któ 
rego czele stoi radca dworu prof. Hartel. Zjazd od- 
będzie się w maju od 23—28. rb., a komitet zapra- 
sza nań także filologów węgierskich i słowiańskich. 
Chegcy wziąć udział w tym zjeździe, zasięgnąć mogą 
bliższych wyjaśnień i informacyj u przewodniczącego 
towarzystwa. Wśród dyskusji nad planem dalszych 
prac towarzystwa, pojawił się wniosek prof. Sołty- 
sika, aby członkowie zajęli się przekładem polskim 
Politei ateńskiej Arystotelesa. Pismo to, odkryte i 
wydane przed dwoma laty z pupyrusu egipskiego 
rzuca sporo światła na rozwój instytucyj ateńskich i 
rozjaśnia w niejednym względzie dzieje wewnętrzne 
Aten. Słusznie zatem podniósł wnioskodawca, Ż6 to- 
warzystwo pizekładem tym odda niepoślednie usługi 
historykom i przyczyni s'ę do zaznajomienia szerszych 
warstw z tą cenną publikacją. Wniosek przyjęto 
z zapałem, a znaczna ilość członków oświadczyła go- 
towość do wzięcia udziału w tej pracy. Przekład ma 
się ukazać w niedługim czasie jako zbiorowa praca 
członków towarzystwa. Następnie p. Józef Szydłowski 
wygłosił odczyt: ,O stosunku obu Elektr, Sofokleso= 
wej i EBurypidesowej. z uwzględnieniem  Questei 
Aigohyla, w którym podał treściwie i barwnie wyniki 
awych gruntownych stndjów. 

„Predzia*, najnowsza komedja Stanisława Grey- 
bner, wysiawiona w Warszawie, bardzo przychylnie 
przyjętą została przez publiczność i pracę. Z obszer- 
nege sprawozdania Kazimierza Zaleskiego przytaczamy 
następujący ustęp : w 

„P. Greybner — według mojego zdania — ma 


gładko, sceny wysnuwają się zręcznie jedna z dru- 


wienin do deputacji wielkopolskiej oświadczył, że 
Polskę nosić będzie w sercu; w pielgrzymce sło- 
wiańskicj Polaków wyróżniał; unitów wprawdzie 
nie mógł obronić, ale przeprowadził przynajmkiej 
mianowanie dziesięciu biskupów polskich; pole: 
pszył położenie Kościoła w Niemczech, a teraz 
usilnie pracuje nad ulgami dla Polaków; kardynal- 
ską godnością zaszczyceni zostali: Czacki, Ledó 
chowski i Dunajewski. Seminarjum polskie w 
Rzymie otaczane jest Bzczególniejszą. opieką. 
Papież odznaczył . honorowemi znakami wielu 
Polaków, a nareszcie przysłał arcypasterza ro: 
daka. (Przeciągłe oklaski). Jak kiedyś od nas 
wielkich i potężnych, okasywaca była wdzię- 
czność papieżowi, tak jest i dzis okazywana od 
skromnych, ale równie wiernych. Niech żyje pa- 
pież, przyjaciel Polski. (Długotrwałe oklaski). 


Czego właściwie chca antiparnelliści? Pyta- 
nie to jest dzik o tyle więcej aktualne, iż w po- 
niedziałek (18. bm.) ma nastąpić w angielskiej 
izbie gmin odkrycie irlandzko-Gladstonowskich 
tajemnic. Owoż odpowiedż na pytanie rzeczone 
sawiera artykuł przewódcy antiparnelistów, Ju- 
styna Mac Carthy'ego, pomieszczony w tygo- 
dniku Homerule. Tedy, zdaniem jego, musi być 
przedewszystkiem zniasioną ustawa Pitta 
o unji Irlandji z Anglją, która jest źródłem 
wszelakiej mizenji irlandzkiej. Autor nie zna je- 
szcze treści nowego bilu Gladstone'a dia Irlaadjii, 
lecz gdyby w nim premier angielski nie przy- 
znał Irlandji stanowienia dotrchikgó o Bwoich 
sprawach wewnętrznych, to i on będzie przeciw 
niemu głosował. Dalej powiada przewódca anti: 
parnellistów : „Irlandczycy nie chcą mieć żadnej 
kontroli nad narodowemi sprawami Anglji, Szko- 
cji i Walji. W r. 1886 zgadzała się Irlandja na 
usunięcie się jej reprezentacji z parlamentu an- 
gielskiego, jeśli ten krok mógłby ałatwić przyję- 


Westmineterski.* Lecz Mao Carthy sam nie jest 


szym ciągu posiedzenia p. Suess zwrócił się 
przeciwko ministrowi Gra uts ch owi, twierdząc, 
że właśnie ostatnia mowa tego ministra i jego 
przyrzeczenie adwinistracyjnych koncesyj w kie- 
runku klerykalizacji szkoły, skłoniły lewicę do 
odrzucenia programu rządowego. Następnie w 
znany już do przesytu i zużyty sposób polemi- 
zował mowca przeciwko ks, Schwarzen- 
bergowi, odwołując się na wszystkie istnie- 
jące nauki; wreszcie powrócił znów do pro- 
gramu, zapewniając, że już to, co program za: 
wiera na polu szkolnictwa, wystarcza dla 
jego stronnictwa dla odrzucenia całego pro- 
gramu. 

P. Morse y (z klubu Hohenwarta) dewo- 
dził, że wolność sumienia wymsga, by szkoła 
nie była państwową. Katolicy nie mogą s czy- 
stem sumieniem oddawać dzieci do dzisiejszych 
szkół, Mowca zastrzega się przeciw mieszania 
go z antysemitami. Zna i szanuje wielu bardzo 
zacnych żydów. Źresztą— powiada — jeżeli znajdę 
biednego żydą, pokrytego ranami, na ulicy, to 
sam go podniosę i na rękach zaniosę do szpi- 
tala. lona.rzecz z żydami, którsy nie szanując 
żadnej wiary, domagaią się beswyznaniowego 
wychowania w szkole. 

Po przemówieniu referenta Bee ra przyjęto 
tytuł „szkoły ludowe”. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Wiedeń 11. lutego. Komisja kolejowa obra- 
dowała wczoraj dalej nad programem kolejowym 
rządu. 

P. Jax przemawiał za zaprowadzeniem 
podatku transportowego, z którego dochód mo- 
żnaby użyć na subwencjonowanie nowych bu- 
dowli kolejowych 

P. Heilsberg sprzeciwił się temu wnio- 
| skowi stanowczo. 

P. Nitsche żądał, aby państwo zaciągnęło 


AM RCA e o a en n a Że if| Z | zl 


jednak zmuszany. 

Bukareszt 11. lutego. Królowa Natalja 
przybyć ma wkrótce do Jass, gdzie u siostry 
wyczekiwać będzie załatwienia  formalneści, 
poczem nastąpi ponowny ślub z Miłanem. 


Wiedeń 11. lutego. Pu zamknięciu giełdy połu* 
dniowej notowano: Kredyty 324:75; laenderbanki 237 40 ; 
anglosy 15:80;  sztacbanyp 380025; lombardy 9462; 
renta majowa 98:92; węgle.eka złot. renta 115—; węg. 
koronowa 9467; losy tureckie 48:70. 


Paryż 11. lutego. Gatuleis donosi, iż jeden 
z wybitnych deputowanych zamierza — jeśli 
będzie potrzebnem — wnieść w izbie projekt 
ustawy o ułaskawieniu Ferdynanda Lessepsa. 

Bruex 11. lutego. W Bzybach państwowych 
bastuje około tysiąca robotników. Spokój dotąd 
nie zakłócony. Wszelkie środki ostrożności za- 
rządzono. 


Berlin 11 lutego. Freisinnige Ztg. donosi, 
że w kołach fządzących coraz bardziej się z tem 
oswajają, iż z powodu przedłożenia wojskowego 


przyjdzie niezadługo do rozwiązania rajchstagu. 
a 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 10. lutego 1893 r 

HOTEL Ż0R7A. D. Słonecki z Jurowiec. E, Pcgor- 
ski z Podola ros. B. Mniszek ze Skwarzawy. H. Heeniger. 
A. Krongold z Przemyś'a 

HOTEL FRANCUSKI. I. Kellermann z Kańczugi 
L Eissnałein, I. Fenerstein z Drohobycza. S. Jazay, E 
Żukermand!, A. Mayer, S. Kaluan z Wiednia. I. Kolbu. 
szewski z Siebie szo wa. 

HOTEL IMPERIAL. I. hr. Preszyński z Rosji. 
I. hr. Mycieiski, dr. Smolka z Krakowa. 1. br. Romaszkan 
z Horodenki. A. Micewski z Krechowa. E. Łukasiewicz z 
Podwełoszysk. M. Biliński z Więdnia. O. I. Cihak z Pragi. 


niezaprzaczony talent komedjopisarski, „Jest ciepło i| cie Ho me ralen. Narodowcy i dziś ;jeszcze | pożyczkę 200 miljonów reńskich, w ten sposób | S. Janko z Hoszony, K. Krastwski z Tyśmienicy. S. Wy- 

uczucie w czterech figurach najstarszego pokolenia Z | SĄ gotowi do takiega kompromisu, Wielu ‚z nich | bowiem mogłoby poprzeć wszystkie projekta. branowski z Kimirza. T. br. Hosayski z Umiesza, 

„Fredzia* ; djalog żwawy i dowcipny płynie autorowi | bowiem preponowałoby własny parlament nad P. Russ wykazywał, że tuk wielkiej sumy = = 
| 


giej, znajdzie się i komiczna sytuacja i zasób dobro- 
dusznego humoru, szczególniej w pierwszym akcie. 
'eraperamentn scenicznego ma p. Greybner bardzo 
wiele, a szczególnych pomysłów pisarza scenicznego 


tego zapątrywania. Nie pragrie separować Irian- 
dji od parlamentu angielskiego, gdyż ma przed 
oczyma te błogią „czasy, kiedy Anglja, Irlandja, 
Szkocja i Walja stanowić będą nie zawisłą 


nie potrzeba, lecz dla wybudowania sieci kolejo- 
| waj, obejmującej 1800 kilometrów, wystarczy 
| snbwenoja państwowa 36 miljonów reńskich, 
/ płatna w 5 latach. 

Pp. Blazek i Kaftan oświadczyli, że 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


Udziela naukę tańców w zakresie wyższego wykształcenia 
fizycznego z szczególnem uwzględnieniem form i zwyczajów 
towarzyskich. 


Rynek I. 12, I. piętro. 1168 1—1 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podleyski 


po odbyciu ni dee studjów na klinikach prof. Fournier 
Besniere w Paryżu, Ląssara w Berlinie.  Koposiego 
w Wiedniu, zamieszka? przy ulicy Sobieskiego 10. 
101% Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1-7 


QOrdynuje od II. do (2. i od 3. da 5. 


Specjalista chorób uszu nosa i gardła 


Dr. J. REINHOLD 


em. Demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stoerka i b. 
sekundarjusz szpitala vowszechneg we Wiedniu 
Ordynaje ulica Jagiellońska I. 2, od 10. do 12. 
i od 3. do 5. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. S. REINHOLD 


dentysta 
ordynuje ul. Jagiellońska l. 2 


Baczność na znak. wypalony na korku. oraz 
z Orłem zaleca się ze 


czerwoną otykiste 
mógłbym przytoczyć kilka i to niepośledniej war |federację, której każdy członuk zajmując wezmą udziału w głosowaniu, wszelako nie chcą wa Lwowih, ulica. Jagieiłośska 1 3, . . po'u a ani Tepzykanią: 
tości. * l się osobno swemi własnemi sprawami, na | tem bynajmniej prejadykować o zńbłiowania się | kupuje i sprzedaje wszelkie oefekta i monety Mattoni ego giesshibelgki;j SZCZĄWY 
Sztuka doskonale graną była przez artystów |wspólnem zgromadzeniu uchwalałby to wszy- ! klabu młodoczeskiegó w pełnej izbie. po najdokładniejszym kursie dziennym. | b 
warszawskich. stko, co calości dotyczy. Sprawa weta nie ne- ) Hompesch wykazywał konieczność Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- | === == 
i starczy wielu trudności. Każdy Avglik, oświad- ; budowy linji Rozwadów-Przeworsk w odgałęzie- | czenia prowizji, / „Przypominamy, że jeneraltym depożytorem Wima 
Gospodarstwo i przemysł I handel. czający się za Heme rule'm, pragnie, aby wy- | nia do Rzeszowa Ludność w tych stronach bo- uródytowóko A 4 lego: ausir. ei ; hazsainę we Lwowie jest aptekarz Mirkotan pow 


Konwersja długów państwowych. Do- 
tychczas nie obliczone wyni:u suhszrypcji na nowe obligi 
państwowe. Dotychezasowe prace wykazują jednak, że re- 
zultat subskrypcyi przewyższa wszelkie oczekiwania. Zgłosze- 
nia wymiany w tej połowie monarchji wynoszą 90 do 95 
proo., a spodziewano się tylko 70 do 75 proe Również w 
krejeek korony węgierskiej pokryte w subskrype'l 90 proc, 


| 


naleziono sposób i drogę do tego, iżby parlament , 


brytyjski, w razie potrzeby, mógł założyć veto 
swoje przeciw ustawodawczemnu sejmowi w Du“ 
blinie. Konstytucja parlamentów k olenjalnych 
zawiera w tym względzie postanowienie, a je- 
dnak dotychczas nie było ono ani razu w zasto 
sowaniu. Zasadę tę wrodzaju kontroli angiel- 
skiej nad sejmem irlandzkim, przyjmą Irland- 


i ee 


wiem jest w nędzy, a budowa tej kolei dostar- 
czyłaby jej chleba. 4 

P: Struszkiewiez oświadżzył, że jeżeli 
sią żąda, aby Galicja świadczyła państwn to sa- 
mo, co inne prowincje, czego zresztą samaby 
pragnęła, to potrzeba ją takża traktować na ró- 
wni z innemi prowinejami, a nie tamować jój 
rozwoju ze wzgłędów partyjnych. 


-Á EZ m. mga mm Z ZEE Z 


Główna wygrana 50.000 zł. 


Ciągnienie dnia 15. lutego 1893 roku. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 zł, 

Jeneralna reprezentacja dla Galicji 
najbogatszego., w świecie Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń un Życie „The 
Mutnat*. ROK ZAŁOŻENIA 1842 


Powodzenie Santalu Midy jest wielkie, ale 
wiele młodzieży ze względu na oszczędność, ku- 
puje po niskich cenach kapsułki, zawierające zna- 
czną dozę esencji z drzewa cedrowego i kopaiwy, 
stąd bole żoiądka, kolki i niepowodzenie, których 
można naiknąć, wymagając napisu Midy na każdej 
okrągłej kapsułce. 20 


O 
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sprowadzoną najlepszą. rosyjską pra- 


"rzez Suez sprowadzana 


8 


M AE area ATR, AWS niži aubnany mmia 1680 warna wio T raaa A Erini 
. ; | o v szyte, mo E * A 5 : f 
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Kopernika y 
rylizowanego przy ul Kopernika l. 20. 


_ Jedynie restauracja 


atuty Dneplera 


we Lwowie, 


od roku i S53 istniejąca, posiada 
własny skład majiepszego PIWA 
6KÓCI MSRIEGO z browaru 


racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 


CA. opatrzony skład wyro- 
; A bów jubilerskich, zło -4 
4 tych i srebrnych 
pa najniższych 
cenach. 


Na sprzedaż 


KAMIENICA 


we Lwowie, tuż obok ogrodu Jezuickiego 
położona, o dwóch frontach, cena 120.000 


które przez Bzan. OGdbiorców sa naj- 


MA 


Lwów, Rynek 39. 


magister farmacji 


Adolf Singer 


Lwów, ulica Sykstuske”lieczba 17. 


pa sł. 2, 2-80, 3-20, 3:60, 4, 440 i 5 


za funt == 500 gramów. 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki l. 7. 


chorób wener. i skórnych, mieszka obecnie 
ulica Zimerowieza | 5, Jego porednik dla 
| e (wydanie IV. z rycinami) kosztuje 
u autora I zł 20 et, dla zamiejscowych 


Leopold L'tyński 


ENa prowineję wysyłam od i kigr frauko. 

Lwów, 2% Kopernika 2. ' 

Kto cierpi na zęby 
niech używa 


DENTYNĘ 


a wnet zapomni, że podobnego doświad- 


[| MIECZ Z 

(Wd GNKIGTNIĘ 

urządzoną z- możliwym komfortem 
otworzyłem 


Wysiewki herbaciane 


jpo zł. 150 i 1:70 za funt == 500 gramów 


z zupełnie świeżego transporto 


i poleca handel ill 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I 42. 


Kucharka Polska 


Jeszcze Polska nie zginęła ! 
Pieśni patejotyczne i narodowe — zebrał 
Franciszek Barański. 


Zbiór ten zawiera 56 melodyj, 
które mogą być grane na fortepiane, 
lub śpiewano przy akompan'amencie. | 

Prócz tegu zawiera śpiewnik okolo 
1 40 pieśni śpiewanych według melodyj 
zamieszczanych w części muzycznej. 

Cena : bez oprawy zł. 1'75, w opra- 


wynosi (dyskretnie) 1 zł. 50 et. Poradnik 

dla kobiet wynosi w miejscu 60 ct., pocztą 

80 ct Ordymuje od 10. do 11. rano, 
a od 3. do 5. po południu. 


1219 1—15 


SZTOKFISZ 


suszony kilo 90 et. 
moczony 40 „ 
Śledzie marynowane duńskie 5cic kilowa 


- $ 3 JV uszka, okcło 30 sztuk 5) 
| Jana Góra w Okocimaie, które zł. a. pra OSTO ezał cierpienia, przy ul. Żółkiewskiej l. AOuór:6z FLORENTYNĘ i WANDĘ.|"ie zł. 2, na welinie bez oprawy zł. 250, oplekane i warynowane 30 szt. 359 
h swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- Bliższych wyjaśn'eńi udzieli kanc e~ |Cęna faszeczki wraz z przepisem użycia Bia: z 7 3 8 * |w oprawie zł. 275. "| 5 zwijane z cebulką, fasęczka o 
t wyższa, jako też PIWA LWO W- |larja Wgo ga Waodąiwiorza ABW 1032 80 w W. bie 1-—7 Z uszanowaniem Część A itim jedza piąte Nakład IAslęgarni Polakiej, | Moskaliki w piklach , . 1-80 
brewa ilien- | "Ei8g0, advokate we Lwowie, ulica | Na prowincję wysyła się odwrot i 4 5 A : i icki Lablia 5 ki ; a 
felda 1 Sp we Lwowie. Najprze. Mickiewicza | 6, JL. piętro. 2tasi aa aeeai Teodor Sobatnichi. |O przyrządzania ptactwa. Potrawy z dro | "° p waj Piae Halicki eh księga Sałata z ryp 0 F glowa puszka 4— 
iejsze piwo ekocimskie ko- Pośrednictwo wykluczone. Leopold Lityński, magister farmacji (aImpressa”). 1220 1—1 powierzy nagp ae "r 1216 1—1 | Sledzie w anspiku 1 , PSE 
stuje biorąc do domu 24 èt., j = Lwów, 2. Kopernika 2. spy m2 yz — |kegominy wyborne jak: Budenie, » W duńskim sosie L kil „ 120 
zaś lwowaki leżak marcowy ai — m MM p RR 2 ERRATA Omlety, Ptysie, Strucie, Pianki, Galarety, | mezmearzaczammanimmorA CHG ""| [OSOŚ Z koliforni '/, ow 130 
ode, „wi WE ARE R o P. T. Panów lekarzy | Dzierżawa Nozmalte Poczte, jak i aja |], Nadzwyczaj trwałe! RIKI OWE NT, 

: Ę = s * ozmalte z Zająca ' ę - ; iwie ę 
biletem na dowód, ża piwo z mej restau- Cukry deserowe reflektujących od 1. maja 1893 na |] 0K0ł0 1.300 morgów znakomitej | | kaczek, kuro, atw, kwiczołów i wszelkiej | | ZŁOUENIE, SREBRZENIE, NIKLO- | | Anchovis bez ości GW 


Sardynkt francuskie w oliwie 


rod 'emomIz A18m03 9U 
yJodIGĄS 'AuosofBy G01upod$ 
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Bliższe szrzegóły u ©. Łukaste- 
wicza, Czerniowce, ul. Kuśnierska-33. 
Eksped. anons. Horowitk, Czerniowce 


Emil Bertewiljan Brajer centów, uskutecznia się przesyłkę franko. 
Lwów lub „Marjowkać 


poczta Lwów. 


Lwów, ul. Kopernika l. 16. 
©enntkt na żądanie” franko: 


(Lwów „Impressa“). 1087 1-7 
(Ah 


właścicie] parowej tabryki czekołady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


-~ nsa’ ADDED JOBB AEO DN 


Drakarna narodowa W. Manieckiego 


Lwów, ul. Kopernika 1. 7. 


„St. Markiewicza 


we Lwowie. w Rynku l. £2. 


L właściciel restauracji pod l. 12, i 


rzy ulicy Trybunalskiej wo Lwowie. 1058 1—? 


Aa, | 


pem, : WANIE, POMIEDZANIE, MOSIĄ- 
5 A MEMI h > szenn leb, rzel dosko- zwierzyny. zna 
i mia. Wybór potraw wielki, Codziem- | 4]eępsze uznane zostały */, kilo mięsza- pepene Sesi us Twd w śajię aim Ciasto kruche i maślane do Paszt:tów. | ŻENIE, OKSYDOWANIE po 25, 85, 45, 65, 8) i zł. 1:50 puszka J e 
nie wyborne flaczki i inne gorą- |! nych zł. 1-20. eczniczego K ps Najrozmaitsze Auszpiki i  Majonezy. | į wszelkich wyrobów metalowych || Sledzie holenderskie solone, para . —'18 sm 
ee i arepe a R y Pac 1/, kilo aiT Peso na ne M ać k u Bnkowińskiej ziem*. Wszelkie Kompoty i Sałaty. Marynowa- poleca najraniej FA s kr" sztuka . . —18 [U 
ga skrzętna 1 rzetelna. W szelkie ZĘŁO w puszkach blaszanych zł. 150. arjo w s nie doskonałych S.ynek. Sporządzanie iklingi wędzone niesołone Ex 
820nia na a abonamencie przyj- h tilo Ozekolady doskonałej 2 : JO a Majątek M wybornych wiejskikh Kisoka. Qzoty, jedyny w kraju POCI Surotki ` „o kielskie, moo. —: = 
muj ae pry 6 rd AZ f 1h til T 80, s i ży koło Lwowa, _ 1.. 00 morg. w dwóch fałwarkac Półgąski litawskie i t. p siec +0. proj w: A zę j0 = — 
WERCO, DEBROWNEJ X, 1e RU ilo fśarmelków mięszan. i Pee pi "talnat zi > . WBO. i oz i asnlka suszona, młoda zielona */, k. 1-20 
i 1008  kreślę się uniżonym sługą 1—? z 75 ct. e ewentualnie ne 8 Pp ót kę uprasza kapitalnej ziemi z odpewiedRemi bu- "HP ge. opiadów Mł dE Zakład Gal waniczny JucienBe, suszone Jarzynki do zup hl 1:20 
je. poleesa 1013 1—?]]|0 porozumienie się właściciel tegoż || dynkami i z dużym zasiewem ma Cena 50 "w i pod firmą : Bryndza, sery masło deserowe. 
Wa zakładu. i z 1o: 
K Naftuła Toepfer, HENRYK TRETER "R Za AE Gia W Po przesłaniu prekazam pocztowym 66 Henryk Rosenbusch [1230 poleca handel 1-5 ej 
t 
HED 
pa 


firmy t y, Iko 
„SIGI ERNST“ w kio matprjałów aptecznych 
ve Wiedniu od_Czory 


ZYŻGM 


magistra farmacji Zamówienia 


Lwów 


Mm 041 FLO 


s prowincji 


ATUIKIKY ounie LESAKA GUKIERA 


KAMAII 


zawierających po 


i 5 ; R tasskiER Warytkazb, 
z destylarni w Libuszy, nietylko w amerykańskich baryłki ac oraa batti 


140—159 klg. mafy, lecz także i beczułkach po 100 i 50 klg., 
po 40 i 20 kig. z 
Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w pouiżej wymienionych miejscowościach, A Za- 
mówienia na D=fię przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: 
We Lwowie dla L .ows 1 okolicy p. P. Miączyński ul. Sykstuska 47, 
w (Krakowie dla m. Krakowa i okolicy p. Marceli Kusz, ul. Wiślna 1, 
w Przemyślm dl» Przemyśla i okolicy Skład nafty I. Wiktora, ulica 
Franciszkańska, 
we Wiedniu dla Wiednia, Niższej i Wyższej Austrji pp. Lindheim i Sp., 
kantor I. Giselastr, 11, magazyny w Zwischenbriicken. - 
Dia Sziąska Pp. Deom Kiebinder kantor i magazyn w Privos 
Bahnhof Matrisch-Ostran. 
Dla Czech i Morawy Waaren Abthellung der Anglo-Osterr. 


dobrych mydeł toaletowych 
1 


Benk. Kautor w Wiedmin I. Servitengasso. Magazyny i filje w Pradze, Parfumeryj. 
Ołomuńcu, Przyrowie, Chebie, Reichenberg i Pardubitz. Główny skład: 
Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości P. T. Panów odbiorców WIEDEŃ 


z prowincji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z uwzgl 
duieniem wysokości taryf kolejowych wprost z destylami w Libuszy lub powyżs.ych 
składów. — Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franco.! 


S$” Już 15. Lutego! W 
Gruldenów 45.000 wal. austr. 


I, Wolizeile Nr. 8. 


Promesą kredytową 


| po 1 zł. 50 ot. i stempel. 


Wydawca: Józef Laskownicki, Odpowielsialny sa redakeję Adam Krajowski 


5 


i WYDELIKATNIENIE 


CERY 


Pisma z uznamiem od dam: 

Karoliny Wolter; c. k. arytystki teatru nadwornego we Wiedniu. 

Loli Bath, o. k. śpiewaczki opery nadwornej wa Wiedniu. "1 
Sohliger, e. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. 

liki w. Palmay artystki o. k. nprz. teatru „an der 

Helony Odilom; artystki niemieckiego teatru ludowego we Wiednin. 

Pana Ernesta van Dyoka, c. k. śpiewaka opory nadwernej we Wiednin i t. d. 

Cons puszki zł. 1-20. Puszka na próbę 30 ot. 
Rozsyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Do nahycia w wiełu porfumorjach , droguoriach i npiokach. 


Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany 


4 sa 
sr -- | DEE CU EE 
44 


WIEDEŃ 


Papier s fabryki czerlańskiej, 


1 
s WE 


FETTPUDER 


Majbardziej elegancki puder toaletowy 
Chemicznie analizowany | nznace przez 


DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


£ę 
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Stacja pocztowa, telegraficzna 1 kolejowa Zagorzany, 318 —ProbwakiyGlalio 1 frant 1-6 Z przesyłki jestem szczególniej zadowolony, przeszła można użyć także na szyję. 
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym AM z moje oczekiwanie. Kapitan Cs..., komendat placu. 1300 Pop Pletnych wów 4 nallepizoj kiej porcelany, malowa- | : 
z i ah F -nych w aty i inne 0146,68, składającysh się z 1 przepysznej 
Salonową naftą bezpieczeństwa = Nieeksplodującą naftą gospod.rską. wazy, 4 różnych półmisków, 1 sóiorki Ppodtawki pad A o 
oraz jako specjalność fakryki solniczki i 18 najpiękniejszych talerzy, wszystko razem tylko zt. 5'95, | 1 
NAFTE CESARSKĄ (Kaiseroei). 1049 1—2 Paczka de tego TU ot. 
Marka zarejestrowana, 2500 ak 2 karnżsży, „do kany z najlepszej Baa A i l 
` 7 ogato w kwiaty, ptaki i złotem malowanych, składających się z | 
odanaczona na wystawach w Paryża 1889, Antwerpji 1886, Tryeście DLA UTRZYMANIA przepysznego zbiornika na kawę, 1 „je 1 euklerniey, 6 i 
1882, Krakowie 1386 i Przamyślu 1882, e "pra O e pół tylka N jąc” Serwis herbaciany 
j i jącą, bezb i bazwenaą, palącą się w lampach każdej Ó 7 sziuje tylko ct. , 
naO EZ „taca imieniem. Nafta cesarska "przedstawiu | S E R Y 500 kempi, A h ao składających się z 12 sztuk 
w sżywaniu najzupełuiejsze bezpieczeństwo i nie zapala się naw: t pray przem ró- j 9l j Kozak i e ilopsiec? (3 eg pn". TEA r 
teniu pulącej sig lampy, możs być przeto używaną næxet do kuchenek naftowych UPIĘKSZENIE pod nażó kr Ados h $ RER ak R alej 6 po ai t 
Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym Życzeniom, wysyłać będziemy nafię y ych, 6 spodków okrągłych na wodę, 3 kubki na 


Jaja posrabrzane i 1 sitko do 
4:50 — nie powiuno brakować w żadnym domu. 

8000 sztuk derek na Konie, grubych jak deska, ciepłych, mocnych i pra: 
wie nie do zużyela, szarych, 4 szerokiemi kolorowemi pasami, za 
sztukę zł. 150, dalej dery fiakierskie, Żółtowłoso z bordurami za 
sztukę zł. 3. — Wszyktkie dery są 190 em. długie i 130 em. szerokie. 

1280 par spodni-s silnej, dobrej, grubej mate:ji zimowej, podług najno- 
waze mody debrze i pięknie zrobionych, I. gatnaek po 2 zł., IL ga- 
tumek po 8 zł., III, gatunek po 4 zł. 

320 kompletnych garniturów męskich z doskonałej, grubej zimowej ma- 
terji, podług najnowszej mody dobrze i pięknie zrobionych, składa- 
jących się z surduta, spodni i kamizelki, I. gatunek zł. 7:50, II. ga: 
tunek zł. 12, III. gatunek 19 zł. 501 1—2 
Powtarzam, ż6 towary te są bez błędu i plam, i kosatują zresztą 2 

lub 8 razy tyle. Należy tedy zamawiać tak alk, jak tylko mako. Wy- 

syłka ma miejsce za poprzednią zapłatą, lub za pobraniem pocztą, lub koleją. 


Niekonwenjujący towar bierze się nazad bez przeszkody. 
Jedyny adres zamówień: Apfel Mor. Wien |. Fleischmarkt Nr. 12/D. 


herbaty. Wszystko razem tylko zł. 
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Wien*. 


Ubezpieczenie przeciw stracie przy łosewaniu. 
Taryfa premij dia następnych ciągnień. 


zł. zł. 
Jó-sziv- (Gutes Herz) Losy . . . . . . . . „15. Lnty —'05 za Stk. 150 


Stanisławowskie losy - . « . . . « «1:1 è dtto. 2%— dito 17%— 

307, Boden-Lesy z r. 1850. .« „,. ... . dtto. —'10 dtto. 14i-- 

Si LIRA Aa) Losy . „TR 00 dte. 150 

y 5%, 1884-6r Losy całe . . . « « . . 1 : : a 0. —20 dtto. 11 — 

L, Wolizeile 10. Li. gi połówki .. . 1... adito, —-10 dtto 50 

9 Mariahilferstrasse 74 B. ęg. losy Czerwonego Krzyża, . . « « « « dtto. ---05 dtto. 660 


Z Drukarni „Dziennika Poiskiego*, pod zarządem Franciszka Kastnera, 


